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Strażacy z
Mazowsza dostali
od wojewody
specjalistyczny
sprzęt   
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W gminie Siedlce
nie będzie już
Zakładu Gospodarki
Komunalnej.
Co dalej?
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GMINA ZBUCZYN

GMINA SUCHOŻEBRY

SIEDLCE

Choć pod czas dys ku sji rad nych pa dły oskar że nia o hi po kry zję,
więk szość by ła za od rzu ce niem pe ty cji.
Je sie nią ubie głe go ro ku sie dlec ki sa mo rząd stał się jed nym z ad re -
sa tów pe ty cji spo łecz ni ka z War sza wy. Jej au tor do ma gał się ogra -
ni czeń w sprze da ży al ko ho lu.

STRO NA 5

Mia sto do ce ni ło Wie sła wa Job czy ka. To jed na z naj wy bit niej szych
po sta ci pol skie go ho ke ja na lo dzie.

STRO NA  16

W ma low ni czo po ło żo nym Krze sku -Ma jąt ku po wsta nie wy jąt ko -
wa pla ców ka, któ ra zmie ni ob li cze re gio nu- Dom Bo cia na.

STRO NA 8

Gdy dziś wjeż dża się do Su cho żebr, wra że nie jest jed no: spo kój.
Po la cią gną się aż po ho ry zont, kil ka za bu do wań, ko ściół na wzgó -
rzu i ci sza. Ma ło kto jed nak wie, że ta nie wiel ka miej sco wość
w po wie cie sie dlec kim ma hi sto rię peł ną dra ma tów, le gend…
i drob nych za ska ku ją cych smacz ków, któ re dziś wy wo łu ją
uśmiech. STRO NA 6

Gdzie historia nie ginie

Prohibicja? Nie teraz

Hokeista honorowym
obywatelem

Połączy naukę z pasją

A mo że tak… fo to wol ta ika na
bal ko nie w blo ku? – po my ślał 2
la ta te mu pan Ka mil (imię zmie -
nio ne) z Sie dlec. Miał kil ka po -
wo dów, że by tak po my śleć. Po
pierw sze – eko no mia. Ta ka in -
sta la cja, o czym się wkrót ce
sam prze ko nał, da je spo rą
oszczęd ność w ra chun kach za
prąd: la tem to 120 zł mie sięcz -
nie. Po wo dem dru gim jest co -
raz więk sza po pu lar ność od na -
wial nych źró deł cie pła.  Lu bli -
nie, m.in. na ul. Oby wa tel skiej,
moż na spo tkać blo ki, w któ rych
wszyst kie bal ko ny są wy ło żo ne
pa ne la mi fo to wol ta icz ny mi, co
two rzy ma łe elek trow nie.
A i w sa mych Sie dl cach są in ne
miesz ka nia z in sta la cją fo to wol -
ta icz ną na bal ko nach, w tym
jed no też na os. War szaw ska,
i to od 5 lat. Po za tym praw do -
po dob nie za kil ka lat wej dzie
w ży cie usta wa, w myśl któ rej
Pol ska do sto su je się do pra wa
unij ne go, na ka zu ją ce go wy so ki
od se tek ener gii pro du ko wa nej
ze źró deł od na wial nych. 

STRO NA 2

Prąd trafił pod sąd
SIEDLCE
Mieszkaniec kontra Siedlecka Spółdzielnia Mieszkaniowa. On
z powodzeniem wytwarza prąd z paneli fotowoltaicznych na balkonie,
oni nakazali mu demontaż i złożyli pozew. Będzie zgoda?

W Siedlcach jest już kilka instalacji fotowoltaicznych na balkonach. Będą kolejne?
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SIEDLCE
Mieszkaniec kontra
Siedlecka Spółdzielnia
Mieszkaniowa. On
z powodzeniem
wytwarza prąd z paneli
fotowoltaicznych na
balkonie, oni nakazali
mu demontaż i złożyli
pozew. Będzie zgoda?

A mo że tak… fo to wol ta ika na
bal ko nie w blo ku? – po my ślał 2
la ta te mu pan Ka mil (imię zmie -
nio ne) z Sie dlec. Miał kil ka po -
wo dów, że by tak po my śleć. Po
pierw sze – eko no mia. Ta ka in -
sta la cja, o czym się wkrót ce
sam prze ko nał, da je spo rą
oszczęd ność w ra chun kach za
prąd: la tem to 120 zł mie sięcz -
nie, pod czas gdy zna jo mi z po -
dob nie du żą ro dzi ną i miesz ka -
ją cy w lo ka lu o po dob nych roz -
mia rach mu szą za pła cić 250-
270. Po wo dem dru gim jest co -
raz więk sza po pu lar ność
od na wial nych źró deł cie pła.
W Lu bli nie, m.in. na ul. Oby wa -
tel skiej, moż na spo tkać blo ki,
w któ rych wszyst kie bal ko ny są
wy ło żo ne pa ne la mi fo to wol ta -
icz ny mi, co two rzy ma łe elek -
trow nie. A i w sa mych Sie dl cach
są in ne miesz ka nia z in sta la cją
fo to wol ta icz ną na bal ko nach,
w tym jed no też na os. War -
szaw ska, i to od 5 lat. Po za tym
praw do po dob nie za kil ka lat
wej dzie w ży cie usta wa, w myśl
któ rej Pol ska do sto su je się do
pra wa unij ne go, na ka zu ją ce go
wy so ki od se tek ener gii pro du -
ko wa nej ze źró deł od na wial -
nych. No i po wód naj waż niej szy
– pan Ka mil od wie lu lat pra cu -
je w bran ży, któ ra zaj mu je się
mon ta żem fo to wol ta iki. Po sta -
no wił więc, że spró bu je.

Sie dl cza nin ku pił miesz ka nie
na os. War szaw ska wła śnie
w 2024 r. Kie dy wpadł na po -
mysł z pa ne la mi, lo kal był
w trak cie ge ne ral ne go re mon -
tu, któ re go nie prze cho dził od
40 lat. Pan Ka mil wy mie nił do -
słow nie ca łą in sta la cję elek -
trycz ną, przy go to wu jąc ją rów -
nież pod in sta la cję na bal ko nie.

Wszyst ko, a na wet wię cej
W ma ju owe go ro ku re mont

lo ka lu już do bie gał koń ca. Nasz
Czy tel nik po sta no wił więc wy -
stą pić do Sie dlec kiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej o po zwo le nie na
mon taż in sta la cji. – Za nio słem
oso bi ście wnio sek ra zem z za -
łącz ni ka mi. Wszyst ko, co by ło,
po trzeb ne, a na wet wię cej
– mó wi.

Mi mo to pan Ka mil po dej rze -
wał, że spra wy nie uda się za ła -
twić od rę ki. – Mó wiąc szcze rze,
by łem wię cej niż pew ny, że do -
sta nę od po wiedź ne ga tyw ną
– wspo mi na dziś. – Z te go, co
się do wie dzia łem, jesz cze żad na
spół dziel nia w Pol sce nie zgo -
dzi ła się ofi cjal nie na za mon to -
wa nie ta kich pa ne li na bu dyn -
ku. Ar gu men ty? Brak jed no -
znacz nych we wnętrz nych za sad
do ty czą cych mon ta żu in sta la cji
fo to wol ta icz nych. Więk szość
prze pi sów spół dziel ni ta kich jak
sie dlec ka po cho dzi z lat 80., kie -
dy o fo to wol ta ice nikt nie sły -
szał. By łem oczy wi ście go to wy
na tłu ma cze nie, że je śli nie ma
we wnętrz nych prze pi sów, obo -
wią zu je ogól no pol skie pra wo
bu dow la ne, ale czu łem w ko -
ściach: ła two nie bę dzie. I do -
pusz cza łem, że od po wiedź bę -
dzie od mow na. Gdy bym ta ką
do stał, pró bo wał bym się od wo -
ły wać, ale w koń cu bym ska pi -
tu lo wał, zde mon to wał bym in -
sta la cję i wpro wa dził się do
miesz ka nia.

W sie dzi bie SSM Sie dl cza nin
za stał kil ko ro pra cow ni ków. Od
kie row ni ka ad mi ni stra cji usły -
szał, że od po wiedź uzy ska „w
wy zna czo nym ter mi nie”. – Ale
ten pan nie po wie dział kie dy.
Do pie ro po tem wy szpe ra łem
w sta tu cie spół dziel ni, że to 28
dni. I że je śli wnio sek jest roz pa -
trzo ny ne ga tyw nie, za rząd mu si
po dać uza sad nie nie i po zwo lić
na od wo ła nie w cią gu ko lej nych
14 dni – opo wia da.

Ja ko że we wnętrz ne prze pi sy
spół dziel ni mó wią o od po wie -
dzi pi sem nej, pan Ka mil, skła -
da jąc wnio sek, po dał swój ad res
ko re spon den cyj ny. Dziś tłu ma -
czy: – Chcia łem mieć ofi cjal ne
sta no wi sko na pa pie rze.

Pi sma w spra wie roz mo wy
Na od po wiedź cze kał do lip ca.

I się nie do cze kał. Wte dy uznał,
że jej brak jest mil czą cą zgo dą.
– By ło już po re mon cie, a ja mu -
sia łem się wpro wa dzić do
miesz ka nia. Fir ma za mon to wa -
ła in sta la cję – przy po mi na so -
bie. 

Pierw sze pi smo do stał na -
praw dę szyb ko, bo już w sierp -
niu 2024 r. Pre zes SSM Mi chał
Go lik po in for mo wał go o prze -
pro wa dze niu kon tro li, któ ra
stwier dzi ła za mon to wa nie pa -
ne li. I do dał: „na dzień dzi siej szy
spół dziel nia z uwa gi na bran ki
jed no znacz nych prze pi sów do -
ty czą cych mon ta żu in sta la cji fo -
to wol ta icz nych na bu dyn kach
wie lo ro dzin nych, w tym prze pi -
sów wy ni ka ją cych z wa run ków
tech nicz nych, jak i prze pi sów

prze ciw po ża ro wych, nie wy ra ża
zgo dy na mon taż in dy wi du al -
nych źró deł wy twa rza nia ener -
gii elek trycz nej”. – Ale to nie
wszyst ko – ko men tu je pan Ka -
mil. – Pan pre zes na pi sał też:
„Po nad to, zgod nie z roz mo wą
w ma ju bie żą ce go ro ku po wpły -
nię ciu do pań stwa pi sma (…)
po in for mo wa łem te le fo nicz nie,
że z uwa gi na nie ja sność prze pi -
sów nie wy ra ża my zgo dy na
mon ta że in sta la cji fo to wol ta icz -
nych w za so bach Sie dlec kiej
Spół dziel ni Miesz ka nio wej”. Ale
jest je den ma ły pro blem. Nikt
mi nic ta kie go nie mó wił, ani te -
le fo nicz nie, ani oso bi ście.

Sie dl cza nin od pi sał kil ka dni
póź niej w zdaw ko wym ma ilu,
że in sta la cja zo sta ła uru cho -
mio na i otrzy mał na to zgo dę
PGE (– Je stem pierw szy, któ ry
zło żył wnio sek o wy mia nę licz -
ni ka w blo ku – mó wi dziś) oraz
ma pod pi sa ną umo wę ja ko pro -
su ment, czy li wy twór ca ener gii.
Prze ka zał też, że spół dziel nia
mi ja ją się z praw dą, ja ko by do -
szło do roz mo wy te le fo nicz nej. 

Mie siąc póź niej na de szło ko -
lej ne pi smo. – Do wie dzia łem się
z nie go, że to ja za dzwo ni łem do
SSM w ma ju. Od po wie dzia łem,
że nie by ło żad nej roz mo wy te -
le fo nicz nej, więc w li sto pa dzie
2024 r. spół dziel nia po now nie
we zwa ła mnie do zde mon to wa -
nia in sta la cji. Jak pod kre śli ła,
ko rzy sta nie z czę ści wspól nych
bu dyn ku wy ma ga kon sul ta cji
z nią. Od po wie dzia łem, że usu -
nę do pie ro po wy ro ku są du
– re la cjo nu je pan Ka mil.

Li ta nia prze stępstw
W czerw cu 2025 r. do Są du

Re jo no we go w Sie dl cach wpły -
nął „Po zew o przy wró ce nie sta -
nu zgod ne go z pra wem i za prze -
sta nie na ru szeń”. SSM pod kre -
śli ła w nim, że „spor ne urzą dze -
nia fo to wol ta icz ne zo sta ły po sa -
do wio ne na czę ściach
wspól nych bu dyn ku” bez jej
zgo dy. Po za tym za zna czy ła, iż
mon taż tych pa ne li unie moż li -
wia swo bod ny do stęp do in sta -
la cji elek trycz nej bu dyn ku,
a tak że na ru sza „Re gu la min
uży wa nia lo ka li oraz po rząd ku
do mo we go w nie ru cho mo -
ściach Sie dlec kiej Spół dziel ni
Miesz ka nio wej w Sie dl cach”
oraz es te ty kę bu dyn ku i nie
gwa ran tu je ubez pie czeń.

– Kie dy to czy ta łem, prze cie -
ra łem oczy ze zdu mie nia – mó -
wi dziś pan Ka mil. – Li ta nia
prze stępstw, któ rych się ja ko by
do pu ści łem, by ła jesz cze więk -
sza: że po wo du ję za gro że nie po -
ża ro we bu dyn ku, że ma sa pa ne -
li jest nie bez piecz nie du ża (choć

zwy kła do nicz ka po wo du je
więk sze ob cią że nia niż te pa ne -
le na dłu go ści 5 m) al bo że po wi -
nie nem był zgło sić „zmia nę
cha rak te ru użyt ko wa nia lo ka -
lu” (choć żad nej zmia ny nie by -
ło – miesz ka nie po zo sta ło
miesz ka niem i nie sta ło się, daj -
my na to, ma ga zy nem). A po tej
wy li czan ce spół dziel nia na pi sa -
ła, że „nie wy ra zi ła zgo dy na
mon taż in sta la cji fo to wol ta icz -
nej”. Nie praw da. Nie za ję ła żad -
ne go sta no wi ska, choć zo bo -
wią zy wa ły ją do te go jej wła sne
prze pi sy. 

Przyj dą ko lej ni
– Wszyst ko by ło by ja sne, gdy -

by oni mi za bro ni li, a ja i tak
bym za mon to wał  –ko men tu je
ca łą spra wę Sie dl cza nin. – Był
ta ki przy pa dek na Po mo rzu.
Spra wa jest w są dzie, ale ra czej
wy gra spół dziel nia, bo do szło
do ewi dent nej sa mo wo li mi mo
od po wie dzi od mow nej. Ale
w mo im przy pad ku ta kiej od po -
wie dzi nie by ło.

Dla cze go? – Nie wiem – od po -
wia da pan Ka mil. – Do słow nie
mie siąc po tym wnio sku zło ży -
łem wnio sek o pozwolenie na
mon taż kli ma ty za cji. Do sta łem
zgo dę od tych sa mych lu dzi na
bar dzo po dob ne pi smo. Mo że
w tym przy pad ku li czo no, że bę -
dę cze kał w nie skoń czo ność
i nie od wa żę się za mon to wać
pa ne li? A dla cze go spół dziel nia
tak się upie ra, że od po wiedź od -
mow na by ła, ty le że te le fo nicz -
na? Też nie mam po ję cia. Ale
do my ślam się, dla cze go nie
chce dać za wy gra ną. Chy ba że -
by dać sy gnał: „Wy gra li śmy z ty -

mi, któ rzy z na sze go punk tu wi -
dze nia usku tecz nia ją sa mo wol -
kę, więc wy nie pró buj cie” – do -
da je.

Nasz roz mów ca nie ma jed nak
wąt pli wo ści: – Po mnie na pew no
przyj dą ko lej ni, nie tyl ko w Sie dl -
cach. To jest tyl ko kwe stia cza su.
Nie oszu kuj my się, prąd tań szy
nie bę dzie, a na do da tek ma my
w do mach co raz wię cej urzą dzeń
elek trycz nych. Fo to wol ta ika to
na praw dę jest oszczęd ność i nic
te go nie zmie ni.

Oba wy i nie row ność
O to, jak ca ła spra wa wy glą da

z dru giej stro ny, za py ta li śmy Sie -
dlec ką Spół dziel nię Miesz ka nio -
wą. Jak prze ko nu je za stęp ca pre -
ze sa Sła wo mir Za krzew ski, nasz
Czy tel nik już pod czas skła da nia
wnio sku usły szał, że nie otrzy -
ma szyb kiej od po wie dzi, bo ko -
niecz ne jest do kład ne zwe ry fi ko -
wa nie sy tu acji. Po wód? Je go pi -
smo by ło pierw szym te go ty pu,
któ re wpły nę ło do SSM. – Po
oko ło 2-3 ty go dniach skon tak to -
wa li śmy się te le fo nicz nie z tym
pa nem, aby do łą czył do dat ko we
do ku men ty do wnio sku. Nie ste -
ty już do nas nie do tar ły – do da -
je. I wy ja śnia, że to wła śnie
z uwa gi na brak uzu peł nie nia
wnio sek nie zo stał roz pa trzo ny.

„Ży cie” za py ta ło też za stęp cę
pre ze sa, dla cze go spół dziel nia
skie ro wa ła spra wę do są du, za -
miast roz wią zać ją po lu bow nie.
– SSM wy stą pi ła o de mon taż sa -
mo wol nie wy ko na nej in sta la cji
z uwa gi na zgło sze nia miesz kań -
ców i brak na szej zgo dy na jej
mon taż. In sta la cje fo to wol ta icz -
ne bu dzą wie le obaw wśród

miesz kań ców, w szcze gól no ści
cho dzi o zwięk szo ne za gro że nie
po ża ro we – od po wia da.

Jak pod kre śla, pro mo wa ne
dziś in sta la cje fo to wol ta icz ne,
w tym te z ma ga zy na mi ener gii,
to roz wią za nia nie do sto so wa ne
do blo ków: – W bu dyn kach z lat
80. i 90. pod czas pro jek to wa nia
i wy ko na nia in sta la cji we -
wnętrz nych nie pla no wa no ta -
kich roz wią zań. Bu dyn ki nie są
wy po sa żo ne w od po wied nią in -
fra struk tu rę. Nie ma moż li wo -
ści stwo rze nia od po wied nie go
oto cze nia dla ma ga zy nów ener -
gii w wa run kach do mo wych.
Po dob na sy tu acja do ty czy sa -
mych in sta la cji fo to wol ta icz -
nych. Choć kil ka ma łych in sta la -
cji o su ma rycz nej mo cy kil ku
kWp mo że nie mieć zna czą ce go
wpły wu na in sta la cje elek tro -
ener ge tycz ne w bu dyn ku, to
już więk sza ich ilość o mo cy kil -
ku na stu/kil ku dzie się ciu kWp
wy ma ga mo der ni za cji ca łej in -
sta la cji elek tro ener ge tycz nej
wraz z jej oprzy rzą do wa niem.

Czy rze czy wi ście cho dzi tyl ko
o kwe stie tech nicz ne? Czy mo że
spół dziel nia boi się na śla dow -
ców pa na Ka mi la? – Wy ra ża nie
zgo dy na po je dyn cze in sta la cje
do pro wa dzi w pew nym mo men -
cie do sy tu acji, w któ rej nie któ rzy
człon ko wie Spół dziel ni bę dą
mieć in sta la cje, a po zo sta li już jej
nie bę dą mo gli po sia dać z uwa gi
na ogra ni cze nia in fra struk tu ry.
Sy tu acja ta ka pro wa dzi do nie -
rów ne go trak to wa nia miesz kań -
ców bu dyn ku wie lo ro dzin ne go,
co nie po win no mieć miej sca
– koń czy Sła wo mir Za krzew ski.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360
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SIEDLCE
Mieszkańcy miasta
mogą liczyć na jeszcze
lepszą pomoc
w sytuacjach
zagrożenia. Do
komendy miejskiej
Państwowej Straży
Pożarnej trafił nowy
sprzęt ratowniczy,
m.in.: piły, wyciągarka
ratownicza i zestaw
hydrauliczny.

Prze ka za nie wy po sa że nia od by -
ło się 3 lu te go w sie dzi bie ko -
men dy miej skiej PSP w Sie dl -
cach. Tra fił on do 9 ko mend
z re gio nu – oprócz Sie dlec, tak -
że m.in. do So ko ło wa Pod la skie -
go, Wę gro wa, Ło sic i Ostro łę ki.
W wy da rze niu uczest ni czy li wo -
je wo da ma zo wiec ki Ma riusz
Fran kow ski, ma zo wiec ki ko -
men dant wo je wódz ki PSP nad -
bryg. Ar tur Go ne ra oraz ko men -
dan ci miej scy i po wia to wi PSP
z ko mend otrzy mu ją cych wy po -
sa że nie.

W kry zy sie i dy wer sji
Wo je wo da pod kre ślił, że Pań -

stwo wa Straż Po żar na z Ma zow -
sza otrzy ma ła w 2025 r. pra wie
75 mln zł do fi nan so wa nia do re -
ali za cji Pro gra mu Ochro ny Lud -
no ści i Obro ny Cy wil nej na la ta
2025-2026. Dzię ki tym środ -
kom mo że szyb ciej i sku tecz niej
dzia łać.

– To re al ne wzmoc nie nie bez -
pie czeń stwa miesz kań ców.
Sprzęt, któ ry dziś tra fia do PSP,
bę dzie słu żył ochro nie lud no ści
w sy tu acjach za gro że nia, kry zy -
su czy dy wer sji. Dzię ku ję pa nu
ge ne ra ło wi oraz wszyst kim ko -

men dan tom na Ma zow szu za
spraw ną re ali za cję te go za da -
nia, rów nież od stro ny ad mi ni -
stra cyj nej, co za wsze sta no wi
du że wy zwa nie, oraz bie żą cą
współ pra cę w sy tu acjach kry zy -
so wych. Za wsze mo że my na
was, ja ko straż, li czyć we wspo -
mnia nych sy tu acjach, ale też na
co dzień, gdy wspie ra cie miesz -
kań ców Ma zow sza. Po twier dza -
ją to wy so kie wskaź ni ki za ufa -
nia, ja kim ob da rza ją was miesz -
kań cy – mó wił wo je wo da Fran -
kow ski.

Jak do dał, to tyl ko kro pla
w po rów na niu z po nad 450
mln zł, któ re tra fi ły ze szłym ro -
ku na rzecz ochro ny i obro ny
lud no ści cy wil nej na Ma zow szu
nie tyl ko do PSP, ale też sa mo -
rzą dów. Za ku py po zwo li ły na
wy mia nę sprzę tu i wy po sa że -
nia, któ re go część po cho dzi ła
jesz cze z lat 70. i 80. Część z tych
pie nię dzy zo sta ła prze zna czo na
tak że m.in. na bu do wę czy ada -
pta cję bu dyn ków do funk cji
schro nów. Pro gram obej mo wał
rów nież eks per ty zy, do ku men -

ta cje tech nicz ne oraz dzia ła nia
edu ka cyj ne, w tym ro ze sła ny do
do mów „Po rad nik bez pie czeń -
stwa”, opra co wa ny przez Rzą -
do we Cen trum Bez pie czeń stwa. 

– W tym ro ku na Pro gram
Ochro ny Lud no ści i Obro ny Cy -
wil nej prze zna czy my po nad
700 mln zł. Pie nią dze tra fią nie
tyl ko do Pań stwo wej Stra ży Po -
żar nej, ale rów nież do sa mo rzą -
dów i in nych pod mio tów, ta -
kich jak ZHP, PCK i Ca ri tas. Na -
bo ry wnio sków dla sa mo rzą -
dów zo sta ną ogło szo ne w naj -
bliż szych ty go dniach
– za po wie dział wo je wo da. I do -
dał: – Ni gdy w hi sto rii nie by ło
tak ol brzy mich pie nię dzy na bu -
do wę kom plek so we go sys te mu
ochro ny lud no ści i obro ny cy -
wil nej. 

Dla grup spe cja li stycz nych
Ko men dant ma zo wiec ki Ar -

tur Go ne ra pod kre ślał, że 2025
r. był bar dzo szcze gól ny dla Pań -
stwo wej Stra ży Po żar nej, bo
świę to wa ła ona 30 -le cie Kra jo -
we go Sys te mu Ra tow ni czo -Ga -

śni cze go. Zbie gło się to z no -
wym eta pem dzia łal no ści PSP
ja ko jed ne go z fi la rów sys te mu
ochro ny lud no ści i obro ny cy -
wil nej w Pol sce. Za ku pio ny
w ra mach pro gra mu OLiOC
sprzęt (zwłasz cza 11 wo zów ga -
śni czych, po nad 10 sa mo cho -
dów SLRR i 11 bu sów) zna ko mi -
cie do po sa ża gru py spe cja li -
stycz ne i pod no si go to wość do
dzia łań w sy tu acjach za gro że -
nia. – Dzię ki tym fun du szom
ma zo wiec ka straż po żar na zna -
czą co wzmoc ni ła swój po ten cjał
ope ra cyj ny – pod kre ślił ko men -
dant. – To zwień cze nie wie lu
mie się cy cięż kiej pra cy wszyst -
kich stra ża ków na Ma zow szu.
Dziś, w uro czy sty spo sób, prze -
ka zu je my do użyt ko wa nia część
za ku pio ne go sprzę tu. Ze wzglę -
du na ska lę przed się wzię cia ta -
kich spo tkań bę dzie wię cej. Ma -
zow sze jest na ty le roz le głe, że
nie by li by śmy w sta nie zgro ma -
dzić wszyst kich w jed nym miej -
scu – za uwa żył Ar tur Go ne ra.
Jak do dał, otrzy ma ne pie nią dze
zo sta ły wy ko rzy sta ne dzię ki

ogrom ne mu za an ga żo wa niu
ko men dan tów oraz ich ze spo -
łów – lo gi stycz nych, ope ra cyj -
nych i wie lu in nych. – Za tę
wspól ną, in ten syw ną pra cę bar -
dzo ser decz nie dzię ku ję. To by ła
do brze wy ko rzy sta na szan sa,
aby do po sa żyć się w sprzęt, któ -
re go nam tro chę bra ko wa ło
i cięż ko nam by ło uzbie rać pie -
nią dze. To wszyst ko po to, aby
w sy tu acji za gro że nia móc na
naj wyż szym po zio mie nieść po -
moc wszyst kim po trze bu ją cym
– pod kre ślił ko men dant.

Pod czas spo tka nia prze ka za -
no część sprzę tu, m.in.: cięż ki
po jazd ra tow ni czo -ga śni czy, 3
lek kie sa mo cho dy kwa ter mi -
strzow skie i roz po znaw czo -ra -
tow ni cze, agre ga ty prą do twór -
cze, 2 po jaz dy UTV wraz z przy -
cze pa mi i ak ce so ria mi, sprę żar -
ki. Do sie dlec kiej ko men dy tra fi -
ły np.: pi ły, wy cią gar ka
ra tow ni cza, wen ty la tor, agre gat
prą do twór czy, mo tom pa, ze -

staw hy drau licz ny i tar cza ba li -
stycz na. – Do po sa ży li śmy gru py
spe cja li stycz ne, che micz ną i wy -
so ko ścio wą, do stan dar dów,
a na wet ma my za pa sy, co da je
kom fort pra cy. Oprócz te go
wzbo ga ci li śmy się o ma sę drob -
ne go sprzę tu, m.in. ubra nia spe -
cjal ne ochron ne, któ ry stra ża cy
uży wa ją na co dzień – wy li cza
bryg. Pa weł Ku lic ki, za stęp ca ko -
men dan ta miej skie go PSP
w Sie dl cach.

Jak do da je, pie nią dze z pro -
gra mu OLiOC po zwo lą do koń -
czyć roz bu do wę straż ni cy na ul.
Skła do wej, gdzie swo ją sie dzi bę
ma Jed nost ka Ra tow ni czo -Ga -
śni cza nr 2. – Bę dą tam 3 prze -
stron ne bok sy ga ra żo we i część
ma ga zy no wa. To zna czą co po -
pra wi kom fort pra cy jed nost ki.
Na sza gru pa che micz na ma tam
du żo sprzę tu, ten ma ga zyn na -
praw dę bę dzie bar dzo po trzeb -
ny – pod su mo wu je Ku lic ki.

KO

SIEDLCE
31 stycznia na długo
zapisze się w pamięci
maturzystów IV Liceum
Ogólnokształcącego
w Siedlcach im.
Hetmana Stanisława
Żółkiewskiego. 

To właśnie tego
wieczoru uczniowie
klas maturalnych
przeżyli swój wielki bal
studniówkowy
– wyjątkowy moment,
który symbolicznie
otwiera ostatnią prostą
przed egzaminem
dojrzałości.

Uro czy stość roz po czę ła się
w nie zwy kle ele ganc kim i po -
ru sza ją cym sty lu. Na par kie cie
po ja wi ły się pa ry uczniów i na -
uczy cie li, któ rzy wspól nie za -
pre zen to wa li prze pięk ne go
wal ca. Ta niec za chwy cił zgro -
ma dzo nych go ści – był do pra -
co wa ny, pe łen kla sy i emo cji,
a jed no cze śnie stał się wy -
mow nym sym bo lem re la cji,
ja kie przez la ta bu do wa no
w mu rach szko ły.

„Je stem z was dum ny”
Po czę ści ta necz nej przy szedł

czas na ofi cjal ne wy stą pie nia. Dy -
rek tor szko ły Ja cek Ja gieł ło
w swo im prze mó wie niu nie krył
wzru sze nia. Pod kre ślał, jak wiel -
ką du mą na pa wa ją go ucznio -
wie, wspo mi na jąc mo ment
sprzed czte rech lat, gdy po raz
pierw szy prze kra cza li próg IV LO
– jesz cze nie pew ni, do pie ro roz -
po czy na ją cy swo ją li ce al ną dro -
gę. Dziś sto ją u pro gu do ro sło ści,
go to wi na ko lej ne wy zwa nia.

Głos za brał tak że pre zy dent
Sie dlec To masz Ha pu no wicz.
Zwra cał uwa gę na wa gę de cy zji,
któ re wkrót ce sta ną przed ma -
tu rzy sta mi, ale jed no cze śnie nie
ukry wał ogrom ne go uzna nia
– i za sko cze nia – po zio mem za -
pre zen to wa ne go tań ca. Jak pod -
kre ślał, to, co zo ba czył na par -
kie cie, zro bi ło na nim ogrom ne
wra że nie.

Wśród prze ma wia ją cych zna -
leź li się rów nież: za stęp ca dy -
rek to ra szko ły Agniesz ka Zda -

now ska, prze wod ni czą cy Ra dy
Mia sta Sie dl ce Ro bert Cho jec ki,
rad na Ar let ta Bor kow ska oraz
przed sta wi cie le ro dzi ców.
Wszyst kie wy stą pie nia łą czył je -
den wspól ny ton – życz li wość,
wspar cie i wia ra w mło dych lu -
dzi, któ rzy za sto dni zmie rzą się
z naj waż niej szym eg za mi nem
w do tych cza so wym ży ciu.

„Po lo ne za czas za cząć”
Kul mi na cyj nym mo men tem

wie czo ru by ły sło wa, któ re od

po ko leń elek try zu ją każ de go
ma tu rzy stę: „Po lo ne za czas za -
cząć”. Na par kiet ja ko pierw sza
wkro czy ła dy rek cja szko ły, tuż
za nią pa ra przed sta wi cie li ka -
dry na uczy ciel skiej. Ten sym bo -
licz ny gest nadał wy da rze niu
wy jąt ko we go cha rak te ru, pod -
kre śla jąc wspól no tę i cią głość
szkol nej tra dy cji.

Stud niów ka IV Li ceum Ogól -
no kształ cą ce go by ła nie tyl ko
ba lem, ale praw dzi wym świę -
tem mło do ści, ele gan cji i wzru -
szeń. Wie czo rem, któ ry na chwi -

lę po zwo lił za po mnieć o stre sie,
a jed no cze śnie uświa do mił, że
czas bie gnie nie ubła ga nie. Te raz
za czy na się od li cza nie. Sto dni.
I mo ment, któ ry zo sta nie z ni -
mi na za wsze

Ten wie czór już za pi sa li w pa -
mię ci. Te raz przed ni mi naj waż -
niej szy spraw dzian. Ma tu rzy -
stom IV Li ceum Ogól no kształ -
cą ce go w Sie dl cach ży czy my po -
wo dze nia na ma tu rze i speł nie -
nia pla nów, któ re wła śnie
za czy na ją na bie rać re al nych
kształ tów. ID

Od walca do poloneza. Elegancja IV LO

Bezpieczeństwo jak nigdy dotąd
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- Sprzęt, który dziś trafia do PSP, będzie służył ochronie ludności w sytuacjach zagrożenia, kryzysu czy
dywersji - mówił wojewoda mazowiecki Mariusz Frankowski.
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Stud niów ka IV Li ceum Ogól no kształ cą ce go by ła nie tyl ko ba lem,
ale praw dzi wym świę tem mło do ści.

Podczas spotkania strażacy otrzymali część sprzętu. F
O
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Wiele momentów tego wieczoru zapadło w pamięć.Kul mi na cyj nym mo men tem wie -
czo ru był tradycyjny polonez.
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REGION
Nietrzeźwy pacjent
złamał zakaz palenia,
a chwilę później
zaatakował
ratowniczkę medyczną.
W jednym z siedleckich
szpitali 53-letni
mężczyzna uderzył
kobietę pustą butelką
po alkoholu.
Interweniowała Policja,
agresor trafił do
aresztu.

We wto rek wie czo rem, 27
stycz nia 2026 ro ku, w jed nym
ze szpi ta li na te re nie Sie dlec
do szło do agre syw ne go in cy -
den tu z udzia łem nie trzeź we -
go pa cjen ta. 53 -let ni miesz ka -
niec po wia tu miń skie go zła -
mał obo wią zu ją cy w pla ców ce
za kaz pa le nia pa pie ro sów. Gdy
ra tow nicz ka me dycz na zwró -

ci ła mu uwa gę, męż czy zna
stał się agre syw ny. Znie wa żył
ko bie tę, a na stęp nie ude rzył ją
w twarz pu stą bu tel ką po al ko -
ho lu. Na szczę ście ra tow nicz ka
nie do zna ła po waż nych ob ra -
żeń.

Na miej sce we zwa no Po li cję.
Agre syw ny pa cjent zo stał za -
trzy ma ny i osa dzo ny w po li -

cyj nym aresz cie do wy trzeź -
wie nia i dal szych czyn no ści.

Ra tow ni cy me dycz ni pod -
czas wy ko ny wa nia obo wiąz -
ków są ob ję ci ochro ną praw ną
jak funk cjo na riu sze pu blicz ni.
Za znie wa że nie i na ru sze nie
ich nie ty kal no ści gro zi ka ra do
3 lat po zba wie nia wol no ści.

RED.

REGION
Na trzy mie sią ce do aresz tu tra -
fił 28 -let ni miesz ka niec po wia -
tu sie dlec kie go, po dej rza ny
o kra dzież roz bój ni czą na te re -
nie sta cji pa liw w Po la kach
w gmi nie Ko tuń. Męż czy zna,
chcąc utrzy mać się w po sia da -
niu skra dzio ne go al ko ho lu,
użył prze mo cy wo bec eks pe -
dient ki, a na stęp nie po trą cił ją
sa mo cho dem i uciekł z miej sca
zda rze nia.

Do zda rze nia do szło w śro dę,
28 stycz nia. Jak wy ni ka z usta -
leń po li cji, spraw ca do ko nał
kra dzie ży wy ro bów al ko ho lo -
wych ze sta cji pa liw. Gdy pró bo -
wa ła go po wstrzy mać 44 -let nia
eks pe dient ka, męż czy zna użył
wo bec niej prze mo cy. Ko bie ta
wy bie gła na ze wnątrz, aby unie -
moż li wić spraw cy od jazd, jed -
nak zo stał po trą co na przez po -
jazd, któ rym po ru szał się męż -
czy zna – sa mo chód mar ki
BMW. Po szko do wa na zo sta ła
prze wie zio na do szpi ta la, gdzie
udzie lo no jej nie zbęd nej po mo -
cy me dycz nej.

Dzię ki szyb kim i sko or dy no -
wa nym dzia ła niom funk cjo na -

riu szy z Po ste run ku Po li cji
w Ko tu niu, Ko mi sa ria tu Po li cji
w Mo ko bo dach oraz Ko men dy
Miej skiej Po li cji w Sie dl cach, po -
li cjan ci usta li li po jazd spraw cy
i za trzy ma li 28 -lat ka w miej scu
za miesz ka nia na te re nie wsi.

Pod czas dal szych czyn no ści
oka za ło się, że sa mo chód, któ -
rym po ru szał się po dej rza ny, fi -
gu ro wał w po li cyj nych sys te -
mach ja ko utra co ny na te re nie
po wia tu haj now skie go. BMW
zo sta ło za bez pie czo ne i od ho lo -
wa ne na po li cyj ny par king.

Męż czy zna usły szał za rzut
kra dzie ży roz bój ni czej w wa -

run kach re cy dy wy. Ozna cza to,
że w ce lu utrzy ma nia się w po -
sia da niu skra dzio nych przed -
mio tów użył prze mo cy, bę dąc
wcze śniej ska za nym za po dob -
ne prze stęp stwo umyśl ne.

De cy zją Są du Re jo no we go
w Sie dl cach wo bec po dej rza ne -
go za sto so wa no tym cza so wy
areszt na okres trzech mie się cy.
Za po peł nio ne prze stęp stwo
gro zi ka ra do 15 lat po zba wie nia
wol no ści.

Spra wa po zo sta je roz wo jo -
wa, a dal sze czyn no ści pro wa -
dzo ne są pod nad zo rem pro ku -
ra tu ry. RED.

Rozbój na stacji paliw

Ratowniczka uderzona
butelką w szpitalu

SIEDLCE
Zima to dla osób
bezdomnych okres
szczególnie trudny
i niebezpieczny. Gdy
temperatura spada
poniżej zera, życie na
ulicy staje się
prawdziwą walką
o przetrwanie. Chłód,
wiatr i długie noce
potrafią być bezlitosne
— zagrożenie
wychłodzeniem
organizmu w takich
warunkach jest realne,
a brak pomocy może
prowadzić do utraty
zdrowia, a nawet życia.

Wie le osób w trud nej sy tu acji
wsty dzi się pro sić o po moc,
oba wia od mo wy lub po pro stu
nie wie, gdzie jej szu kać. Dla te -
go tak waż na jest ini cja ty wa
służb i tro ska spo łecz na. Czę sto
to mun du ro wi mu szą wy ko nać
pierw szy krok i za pro po no wać
wspar cie.

Straż miej ska i po li cja 
- co dzien na opie ka w mro zie
W mroź ne dni funk cjo na riu -

sze Stra ży Miej skiej w Sie dl cach

oraz Po li cji  in ten sy fi ku ją swo je
dzia ła nia. Kil ku krot nie w cią gu
dnia od wie dza ją miej sca, w któ -
rych mo gą prze by wać oso by
bez dom ne. Ich ce lem nie jest
tyl ko kon tro la – przede wszyst -
kim ofe ru ją po moc i wspar cie.

Pod czas pa tro li mun du ro wi:
py ta ją o stan zdro wia, w ra zie
po trze by wzy wa ją służ by ra tun -
ko we, pro po nu ją moż li wość do -
wie zie nia do miejsc, gdzie moż -
na się ogrzać i bez piecz nie spę -
dzić czas.

Nikt nie zo sta je sam. Oso by,
któ re wy ra ża ją chęć, otrzy mu ją
nie zbęd ną po moc, a mun du ro -
wi czu wa ją nad ich bez pie czeń -
stwem.

Gdzie schro nić się 
w Sie dl cach?
Oso by w kry zy sie bez dom no -

ści mo gą sko rzy stać z kil ku
punk tów wspar cia:

Ogrze wal nia Ca ri tas Die ce zji
Sie dlec kiej przy ul. Kle eber ga 2
dzia ła przez ca łą do bę w okre sie
zi mo wym. Każ dy po trze bu ją cy
mo że tam przyjść, ogrzać się,
na pić cie płej her ba ty, zjeść po si -
łek i od po cząć w bez piecz nych
wa run kach.

Miesz ka nia Wspie ra ne przy
ul. Kle eber ga 2 za pew nia ją
schro nie nie, cie płe po sił ki
i wspar cie psy cho lo gicz ne. Mo -
gą z nich ko rzy stać oso by skie -
ro wa ne przez Miej ski Ośro dek

Po mo cy Ro dzi nie w Sie dl cach.
W ostat nim se zo nie je sien no -

zi mo wym set ki in ter wen cji
służb miej skich do ty czy ły osób
bez dom nych, a dzie siąt ki osób
zna la zły schro nie nie w ogrze -
wal ni lub Miesz ka niach Wspie -
ra nych. To po ka zu je, jak wie le
osób po trze bu je wspar cia
w tym trud nym okre sie.

Sta ty sty ka i re al ne 
skut ki mro zu
Brak da chu nad gło wą

i ogrze wa nia w mroź ne dni pro -
wa dzi do wy chło dze nia or ga ni -
zmu, hi po ter mii, a w naj gor -
szych przy pad kach — do trwa -
łych ura zów i śmier ci. Każ da
for ma po mo cy, na wet naj -
mniej sza, mo że ura to wać ży cie.

Re aguj my — każ dy te le fon
mo że ura to wać ży cie

Je śli za uwa żysz oso bę po trze -
bu ją cą wspar cia, nie prze chodź
obo jęt nie. Wie le osób wsty dzi
się pro sić o po moc lub nie wie,
gdzie jej szu kać. Je den te le fon
mo że ura to wać ży cie.

Straż Miej ska w Sie dl cach:
25 632 77 00
Nu mer alar mo wy: 112

W mroź ne dni każ da chwi la
się li czy — re aguj my szyb ko
i z em pa tią. Zi ma jest trud na dla
wszyst kich, ale dla osób bez -
dom nych mo że być nie zwy kle
groź na. ID
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Walka bezdomnych
z zimnem

28-letni mieszkaniec powiatu siedleckiego zatrzymany.
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53-letni mężczyzna uderzył kobietę pustą butelką po alkoholu. 
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Oso by w kry zy sie bez dom no ści mo gą sko rzy stać z kil ku punk tów wspar cia
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Są miliony na lodowisko
Mia sto Sie dl ce bę dzie re ali zo wać pro jekt „Lo do wi sko
wie lo se zo no we Agen cji roz wo ju Mia sta Sie dl ce - no wo -
cze sność w spo rcie”.Pro jekt ma być re ali zo wa ny w ra -
mach pro gra mu bu do wy lo do wisk 2025.
Cel in we sty cji to mo der ni za cja ist nie ją ce go lo do wi ska, by
sta ło się bar dziej funk cjo nal ne oraz do stęp ne przez ca ły
rok. Cał ko wi ta war tość za da nia to po nad 1,417 mln zł, do fi -
nan so wa nie wy nie sie 576 tys., a wkład wła sny - 841 tys.
W ra mach in we sty cji prze wi dzia ny jest za kup no wo cze sne -
go agre ga tu chłod ni cze go. Po zwo li on na wy dłu że nie se zo -
nu lo do we go w okre sie je sien no -zi mo wym. - Dzię ki te mu
użyt kow ni cy bę dą mo gli ko rzy stać z lo do wi ska przez wię -
cej dni w ro ku, co wpły nie na roz wój spor tów zi mo wych
w re gio nie – prze ko nu je urząd mia sta. Ku pio na bę dzie też
ma szy na do fre zo wa nia lo du przy ban dach.
Ko lej ny ele ment pro jek tu to wy mia na oświe tle nia na ener -
go osz częd ne lam py LED. Cel - za pew nie nie lep szych wa run -
ków oświe tle nio we dla użyt kow ni ków oraz zna czą ce
oszczęd no ści w zu ży ciu ener gii elek trycz nej.
Za po zy ska ne pie nią dze ARMS ku pi i po ło ży wy kła dzi nę na
rol ko wi sko. Dzię ki te mu pły ta lo do wi ska bę dzie mo gła być
wy ko rzy sty wa na la tem i wio sną przez mi ło śni ków ro lek.
Obiekt sta nie się miej scem ak tyw no ści spor to wej przez ca -
ły rok, pro mu jąc roz wój spor tu rol kar skie go i zwięk sza jąc
za an ga żo wa nie lo kal nych sto wa rzy szeń spor to wych.
Zda niem urzęd ni ków miej skich, li sta ko rzy ści pły ną cych
z in we sty cji jest spo ra. Pierw sza za le ta to ca ło rocz na do -
stęp ność obiek tu. Dzię ki mo der ni za cji lo do wi sko sta nie się
wie lo funk cyj nym cen trum spor to wym, do stęp nym za rów -
no zi mą, jak i la tem. W se zo nie zi mo wym użyt kow ni cy bę -
dą mo gli cie szyć się do sko na le utrzy ma ną po wierzch nią
lo do wą, a la tem rol ko wi sko sta nie się miej scem ak tyw no -
ści dla mi ło śni ków jaz dy na rol kach.Po dru gie – pro jekt
wpły nie na wzrost ak tyw no ści spor to wej. - Umoż li wie nie
ko rzy sta nia z lo do wi ska przez ca ły rok przy czy ni się do
wzro stu za in te re so wa nia spor ta mi zi mo wy mi i rol kar ski -
mi. Lo kal ni spor tow cy bę dą mie li lep sze wa run ki do tre nin -
gów, co wpły nie na ich roz wój i osią gnię cia – pi szą
urzęd ni cy.
In we sty cja ma też przy czy nić się do roz wo ju spor tu rol kar -
skie go. Dzię ki wy kła dzi nie na rol ko wi sko, lo do wi sko sta nie
się miej scem spo tkań i tre nin gów dla mi ło śni ków jaz dy na
rol kach. To stwo rzy no we moż li wo ści dla lo kal nych sto wa -
rzy szeń spor to wych, któ re bę dą mo gły or ga ni zo wać wy da -
rze nia, tur nie je i za ję cia dla spo łecz no ści. Spo re ma ja być
też oszczęd no ści ener ge tycz ne. Wy mia na oświe tle nia na
ener go osz częd ne lam py LED przy nie sie zna czą ce oszczęd -
no ści w zu ży ciu ener gii elek trycz nej, co wpły nie na ob ni że -
nie kosz tów utrzy ma nia obiek tu. Do dat ko wo, lep sze
oświe tle nie po pra wi kom fort użyt ko wa nia lo do wi ska.
Jak do da je urząd mia sta, mo der ni za cja lo do wi ska umoż li -
wi or ga ni za cję więk szej licz by wy da rzeń spor to wych i re -
kre acyj nych, za rów no lo kal nych, jak i re gio nal nych. To
przy cią gnie wię cej uczest ni ków i wi dzów, co wpły nie na
roz wój tu ry sty ki spor to wej w re gio nie. Po za tym obiekt
sta nie się miej scem spo tkań i in te gra cji miesz kań ców, pro -
mu jąc ak tyw ny styl ży cia i współ pra cę mię dzy lo kal ny mi
sto wa rzy sze nia mi spor to wy mi. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
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Siedlce

SIEDLCE
Choć podczas dyskusji
radnych padły
oskarżenia
o hipokryzję, większość
była za odrzuceniem
petycji.

Je sie nią ubie głe go ro ku sie dlec -
ki sa mo rząd stał się jed nym
z ad re sa tów pe ty cji spo łecz ni ka
z War sza wy. Jej au tor do ma gał
się ogra ni czeń w sprze da ży al -
ko ho lu.

Dra koń skie ob ostrze nia
Naj waż niej sze z nich to za kaz

sprze da ży al ko ho lu od 22.00 do
6.00, któ ry ob jął by wszyst kie
punk ty oprócz lo ka li ga stro no -
micz nych.

Wnio sko daw ca chce też, że by
zmniej szo no mak sy mal ną licz -
bę ze zwo leń na sprze daż na po -
jów wy sko ko wych. W każ dej
z do tych czas obo wią zu ją cych
ka te go rii – do 4,5% al ko ho lu, od
4,5% do 18% (z wy łą cze niem pi -
wa) i po wy żej 18% – mia ło by to
być nie wię cej niż 1 punkt na
każ de 5 tys. miesz kań ców
w przy pad ku skle pów i 3 tys.
w przy pad ku lo ka li ga stro no -
micz nych.

Ko lej ne zmia ny po win ny, we -
dług au to ra pe ty cji, ob jąć mi ni -

mal ną od le głość punk tów
sprze da ży na po jów wy sko ko -
wych od tzw. obiek tów chro nio -
nych (m.in. pla ców ki oświa to -
we, do my po mo cy spo łecz nej,
pla ców ki le cze nia uza leż nień,
za kła dy opie ki zdro wot nej,
obiek ty kul tu re li gij ne go i pla ce
za baw). Jak na pi sał wnio sko -
daw ca, ma ona wy no sić co naj -
mniej 300 m (dziś w Sie dl cach
to 100 m). 

Ko mi sja: zmia ny 
by ły by szko dli we
Kie dy te mat tra fił pod ob ra dy

po szcze gól nych ko mi sji i za czął
bu dzić emo cje, za py ta li śmy
o nią pre zy den ta Sie dlec To ma -
sza Ha pu no wi cza. – Mo im zda -
niem, za nim ra da zaj mie się pe -
ty cją, po win no się wy słu chać
gło su miesz kań ców. Do brą
prak ty ką w ta kich sy tu acjach są
kon sul ta cje spo łecz ne. Tak się
sta ło m.in. w Płoc ku, gdzie oby -
wa te le do syć licz nie wy po wie -
dzie li się na te mat po dob ne go,
a mo że na wet te go sa me go
wnio sku. Bę dę prze ko ny wał
pań stwa rad nych, by rów nież
u nas za sto so wać ta kie roz wią -
za nie – po wie dział.

Na krót ko przed stycz nio wą
se sją z wła sną ini cja ty wą w tej
spra wie wy szła jed nak Ko mi sja
Skarg, Wnio sków i Pe ty cji. Pro -
jekt uchwa ły za kła dał od rzu ce -
nie i uzna nie wnio sku miesz -

kań ca za nie za słu gu ją cy na
uwzględ nie nie.

Jak na pi sa no w uza sad nie -
niu, pro po no wa ne zmniej sze -
nie licz by punk tów sprze da ży
al ko ho lu jest zbyt dra stycz ne.
Po zmia nie kon ce sję mia ło by
tyl ko 15 skle pów i 25 lo ka li ga -
stro no micz nych. To ude rzy ło by
przede wszyst kim w ma łych
przed się bior ców, bo dziś sa -
mych du żych mar ke tów (po wy -
żej 200 m kw.) jest w Sie dl cach
oko ło 30. 

Ko mi sja Skarg, Wnio sków
i Pe ty cji uzna ła też, że wej ście
w ży cie po my słów au to ra pe ty -
cji za blo ko wa ło by wy da wa nie
kon ce sji na ko lej ne 5-7 lat. A, jak
zwró co no uwa gę, obo wią zu ją ce
dziś li mi ty w Sie dl cach sprze da -
ży al ko ho lu nie są w peł ni wy -
ko rzy sta ne.

Oba wy ko mi sji wzbu dzi ła też
pro po zy cja zwięk sze nia od le gło -
ści punk tów sprze da ży od
obiek tów chro nio nych. Jak czy -
ta my w uza sad nie niu, po nie -
waż Sie dl ce ma ją gę stą za bu do -
wę, no wy prze pis zna czą co
ogra ni czył by moż li wość pro wa -
dze nia dzia łal no ści w wie lu
miej scach.

Pro jekt uchwa ły za wie ra też
wnio sek, że nie ma ja snych do -
wo dów, by pro po no wa na noc -
na pro hi bi cja po pra wi ła bez pie -
czeń stwo w Sie dl cach. Ko mi sja
Skarg, Wnio sków i Pe ty cji po -

wo ła ła się na da ne z po li cji. Wy -
ni ka z nich, iż choć na te re nie
mia sta do cho dzi do in ter wen cji
w no cy, nie moż na jed no znacz -
nie stwier dzić, by al ko hol był
ku po wa ny w kon kret nych skle -
pach, zwłasz cza że więk szość
i tak jest za my ka na o 23.00.

Hi po kry zja czy nie?
Ra da za ję ła się tym pro jek -

tem na se sji 29 stycz nia. Dys ku -
sja w tej spra wie nie by ła dłu ga,
ale oka za ła się go rą ca. Rad ny
Adam Tom czuk za rzu cił po my -
sło daw com pro jek tu hi po kry -
zję. Jak tłu ma czył, wszy scy po -
win ni wal czyć z al ko ho li zmem
i an ga żo wać się w edu ko wa nie
spo łe czeń stwa.

Bo że na Uzię bło tak że stwier -
dzi ła, że ra zi ją hi po kry zja rad -
nych. I za chę ca ła, by wpro wa -
dzić noc ną pro hi bi cję. Po wo ła ła
się przy tym na do bre prak ty ki
in nych miast, gdzie po wpro wa -
dze niu ta kie go roz wią za nia
wzro sły bez pie czeń stwo i kom -
fort ży cia miesz kań ców.

Zgo dzi ła się z nią Ja dwi ga
Skup. Wska za ła ona jed nak, że
ra da po win na stwo rzyć wła sną
uchwa łę, uwzględ nia ją ca lo kal -
ne wa run ki.

Sta tecz nie za od rzu ce niem
pe ty cji by ło 19 rad nych, a Adam
Tom czuk i Bo że na Uzię bło
wstrzy ma li się od gło su.

BAR TOSZ SZU MOW SKI
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Prohibicja? Nie teraz

Dyskusja w tej sprawie nie była długa, ale okazała się gorąca.
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GMINA
SUCHOŻEBRY
Gdy dziś wjeż dża się do Su cho -
żebr, wra że nie jest jed no: spo -
kój. Po la cią gną się aż po ho ry -
zont, kil ka za bu do wań, ko ściół
na wzgó rzu i ci sza. Ma ło kto
jed nak wie, że ta nie wiel ka
miej sco wość w po wie cie sie -
dlec kim ma hi sto rię peł ną dra -
ma tów, le gend… i drob nych
za ska ku ją cych smacz ków, któ -
re dziś wy wo łu ją uśmiech. 

Rok 1422. Nie ma jesz cze as -
fal tu, urzę du gmi ny ani map
w dzi siej szym zna cze niu. Jest za
to Tro jan Su cho że br ski, dzie dzic,
któ ry fun du je drew nia ny ko ściół
i za kła da pa ra fię. W śre dnio wie -
czu to nie był tyl ko akt re li gij ny
– to by ła de cy zja or ga ni zu ją ca
ży cie ca łej oko li cy. Ko ściół sta -
wał się cen trum: tu spo ty ka li się
lu dzie, tu prze ka zy wa no in for -
ma cje, tu wy zna cza no rytm co -
dzien no ści.

Cie ka wost ka? W tam tych cza -
sach pa ra fia czę sto zna czy ła wię -
cej niż sa ma wieś. Je śli ist niał ko -
ściół – ist nia ła wspól no ta. Su -
cho że bry by ły więc miej scem
„ofi cjal nym”, roz po zna wal nym,

a nie je dy nie punk tem na ubo -
czu.

Na zwa, któ ra roz pa la 
wy obraź nię
„Su cho że bry” – jed na z tych

nazw, któ re trud no za po mnieć.
Le gen da mó wi, że po jed nej z bi -
tew na po lach wy sta wa ły ludz -
kie i koń skie ko ści – stąd „su che
że bra”. In na wer sja wska zu je na
su che pa sma zie mi wśród pod -
mo kłych te re nów, jesz cze in na
na na zwi sko ro du Su cho że br -
skich. Ma ło kto wie, że star sze
po ko le nia żar to wa ły, że w Su -
cho że brach że bra są nie tyl ko su -
che, ale i wy jąt ko wo od por ne na

zi mę. Hu mor daw nych miesz -
kań ców prze trwał w opo wie -
ściach i do dziś wy wo łu je
uśmiech.

In na wer sja jest mniej dra ma -
tycz na, ale rów nie su ge styw na:
su che, wy nie sio ne pa sma zie mi
wśród pod mo kłych te re nów
przy po mi na ły że bra kra jo bra zu.
Jesz cze in ni wska zu ją na na zwi -
sko Su cho że br ski, ty po we dla
śre dnio wiecz nych nazw ro do -
wych.

Któ ra jest praw dzi wa? Te go
nie da się dziś roz strzy gnąć. Ale
każ da z nich mó wi jed no: to
miej sce od za wsze mia ło swo ją
hi sto rię.

Po czą tek wszyst kie go
Rok 1422. Tro jan Su cho że br -

ski, dzie dzic lo kal nych dóbr, fun -
du je drew nia ny ko ściół i za kła da
pa ra fię. Dla miesz kań ców był to
punkt cen tral ny ży cia – nie tyl ko
du cho we go, ale i spo łecz ne go.
Ko ściół sta no wił miej sce spo -
tkań, prze ka zy wa nia wia do mo -
ści i po dej mo wa nia waż nych de -
cy zji. Moż na po wie dzieć, że
pierw sze „cen trum spo łecz no -
ścio we” dzia ła ło le piej niż współ -
cze sna apli ka cja mo bil na.

Cie ka wost ka: w tam tych
cza sach, je śli ktoś spóź nił się
na mszę, mógł li czyć na… dys -
kret ne przy po mnie nie od są -
sia dów. Dziś ro bi to te le fon,
wte dy – są siad.

Po gra ni cze, któ re 
ni gdy nie by ło spo koj ne
Ma ło kto dziś pa mię ta, że oko -

li ce Su cho żebr le ża ły na sty ku
kil ku hi sto rycz nych kra in. Ma -
zow sze, Pod la sie, wpły wy Ma ło -
pol ski i Wiel kie go Księ stwa Li -
tew skie go – to nie by ła sie lan ka.
To był ob szar prze mar szów
wojsk, mi sji, spo rów i po li tycz -
nych na pięć.

Do dziś na te re nie gmi ny od -
na leźć moż na śla dy daw nych
gro dzisk i wa łów ziem nych. Ci -

che, po ro śnię te tra wą, nie mal
nie wi docz ne dla nie wpraw ne go
oka. A jed nak to one przy po mi -
na ją, że ta zie mia mu sia ła się
bro nić.

Woj ny, o któ rych się 
nie za po mi na
Su cho że bry, jak wie le ma zo -

wiec kich wsi, za pła ci ły wy so ką
ce nę za wiel ką hi sto rię. W XVII
wie ku po top szwedz ki przy niósł
znisz cze nia, głód i epi de mie. Ca -
łe ro dzi ny zni ka ły z kart pa ra fial -
nych ksiąg.

Jesz cze bo le śniej szy ślad zo -
sta wi ła II woj na świa to wa.
W po bli żu miej sco wo ści funk -
cjo no wa ła pla ców ka zwią za na
z nie miec kim sys te mem obo -
zo wym. Nie któ rzy miesz kań cy
w ta jem ni cy po da wa li jeń com
ziem nia ki i wo dę, ry zy ku jąc ży -
cie.  dla jeń ców wo jen nych. To
je den z tych fak tów, o któ rych
rzad ko mó wi się gło śno, a któ -
re są czę ścią lo kal nej pa mię ci
– prze ka zy wa nej szep tem,
z po ko le nia na po ko le nie.

A dziś? Spo kój, któ ry 
nie jest przy pad ko wy
Dzi siej sze Su cho że bry to gmi -

na wiej ska o wy raź nie rol ni czym
cha rak te rze, obej mu ją ca 18 so -

łectw i po nad 100 km2 po -
wierzch ni. Po la, la sy, roz pro szo -
ne za bu do wa nia – kra jo braz,
któ ry wy da je się sta ły od wie -
ków. Ale to tyl ko po zo ry. Zmie ni -
ło się nie mal wszyst ko: spo sób
ży cia, ko mu ni ka cja, ad mi ni stra -
cja, tem po co dzien no ści. Za -
miast kon nych za przę gów – sa -
mo cho dy. Za miast prze ka zów
ust nych – in ter net i te le fo ny.
A jed nak pa ra fia św. Ma rii Mag -
da le ny, któ ra w 2022 ro ku ob -
cho dzi ła 600 -le cie, na dal peł ni
ro lę sym bo licz ne go ser ca miej -
sco wo ści.

Ma ła miej sco wość, 
du ża pa mięć
Si łą Su cho żebr jest cią głość.

To nie jest miej sce, któ re ze rwa -
ło z prze szło ścią. To ra czej prze -
strzeń, w któ rej daw ne war stwy
hi sto rii le żą tuż pod po wierzch -
nią co dzien no ści.

Tu le gen da są sia du je z do ku -
men tem, a no wo cze sna gmi na
funk cjo nu je na zie mi, któ ra pa -
mię ta śre dnio wiecz ne wa ły
obron ne, wo jen ne dra ma ty
i sześć wie ków wspól no ty.I być
mo że wła śnie dla te go Su cho że -
bry – choć nie wiel kie – nie są
zwy czaj ne. Bo są miej scem, któ -
re pa mię ta.                                     ID

Miejsce, gdzie historia nie zeszła z drogi
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Suchożebry
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CZEPIELIN
31 stycznia w świetlicy
wiejskiej w Czepielinie
odbyło się Walne
Zebranie
Sprawozdawczo-
Wyborcze OSP
Czepielin.
Podsumowano
kadencję 2021-26),
rozliczono budżet
i wybrano władze.

W ze bra niu uczest ni czy li za pro -
sze ni go ście, wśród któ rych
obec ni by li m.in.: bur mistrz
mia sta i gmi ny Mor dy Łu kasz A.
Waw ry niuk, pre zes Za rzą du
Miej sko -Gmin ne go ZOSP RP
w Mor dach Ja ro sław Gmi trzuk,
ko men dant miej sko -gmin ny

OSP w Mor dach Pa weł Paw luk,
rad ny Ra dy Miej skiej w Mor -
dach Ka rol Ży lak, soł tys Cze pie -
li na Pa weł Łu piń ski oraz soł tys
Cze pie li na -Ko lo nii An drzej Dą -
brow ski. 

Za rząd przed sta wił spra woz -
da nia ze swo jej pra cy, któ re zo -
sta ły jed no gło śnie przy ję te,
a ustę pu ją ce wła dze otrzy ma ły
ab so lu to rium. Jed nym z klu czo -
wych punk tów ob rad by ło prze -
pro wa dze nie wy bo rów no we go
Za rzą du OSP Cze pie lin. W wy ni -
ku gło so wa nia wy bra no Za rząd
w na stę pu ją cym skła dzie: Piotr
Łu piń ski (pre zes), Bar tosz Bu -
dzyń ski (wi ce pre zes – na czel -
nik), Pa weł Łu piń ski (se kre tarz),
Da niel Grze gor czuk (skarb nik),
Da mian Ogrod ni czuk (go spo -
darz) oraz Ma te usz Ra dzi kow ski
(czło nek Za rzą du). W skład
obec nej Ko mi sji Re wi zyj nej we -
szli: Ma riusz Mi cha lak (prze -

wod ni czą cy), Ro bert Mar czuk
(se kre tarz) i Syl we ster Ma zu rek
(czło nek). 

Pod czas ze bra nia zo sta ły
omó wio ne pla ny dal sze go do -
po sa że nia jed nost ki oraz kie -
run ki roz wo ju ochro ny prze ciw -
po ża ro wej. Bur mistrz Mor dów
po dzię ko wał dru hom za go to -
wość do nie sie nia po mo cy oraz
wy so ką sku tecz ność dzia łań.
Jed no cze śnie za de kla ro wał dal -
sze wspar cie dla obu gmin nych
jed no stek OSP, pod kre śla jąc, że
wszyst kich łą czy je den wspól ny
cel: bez pie czeń stwo i do bro
miesz kań ców gmi ny. Wraz
z rad nym K. Ży la kiem oraz pre -
ze sem J. Gmi trzu kiem wrę czył
ustę pu ją ce mu Za rzą do wi pa -
miąt ko we po dzię ko wa nia
w urzę do wych tecz kach za  do -
tych cza so wą pra cę oraz za an ga -
żo wa nie w dzia łal ność ra tow ni -
czą i spo łecz ną. MAT. OPR.

Nowe władze OSP Dzisiaj w Betlejem -
po raz drugi 

Wesoło i aktywnie
Mi nio ne fe rie zi mo we w Mor dach upły nę ły pod zna kiem
do brej za ba wy, ru chu i kre atyw no ści.
Pierw szy ty dzień roz po czę ły warsz ta ty ku li nar nych w „Ku -
li nar nym Pod da szu” w Sie dl cach. - Ma li sze fo wie kuch ni
pod okiem in struk to rów uczy li się przy go to wy wać pro ste,
ale efek tow ne po tra wy, roz wi ja jąc swo je ku li nar ne pa sje.
Nie za bra kło rów nież za jęć roz wi ja ją cych wy obraź nię
i zdol no ści ma nu al ne. Dzie ci chęt nie bra ły udział w grach
i za ba wach in te gra cyj nych, któ re sprzy ja ły na wią zy wa niu
no wych przy jaź ni – in for mu je Na ta lia Dy mec ka, kie row nik
Dzia łu Ani ma cji Kul tu ral nej i Or ga ni za cji Im prez w M -GOK.
Du żym za in te re so wa niem oka za ły się dy na micz ne za ję cia
z akro ba ty ki i tań ca no wo cze sne go, gdzie uczest ni cy mo gli
spo żyt ko wać swą ener gię, pra co wać nad ko or dy na cją ru -
cho wą i po czu ciem ryt mu. Ty dzień zwień czył ko lo ro wy bal
kar na wa ło wy – praw dzi wa uczta dla du cha, z mu zy ką, tań -
ca mi i kon kur sa mi. Sa la wy peł ni ła się po sta cia mi z ba jek
i fil mów, a uśmie chy nie scho dzi ły z twa rzy.
W dru gi ty dzień fe rii od by ły się warsz ta ty tań ców lu do wych,
któ re po zwo li ły uczest ni kom po znać pięk no tra dy cyj ne go
folk lo ru. Te za ję cia po pro wa dzi ła Do ro ta Wi śniew ska, tań -
czą ca na co dzień w Pań stwo wym Ze spo le Pie śni i Tań ca „
Ma zow sze” im. T. Sy gie tyń skie go. Z ko lei za ję cia z tań ca no -
wo cze sne go po pro wa dzi ła Ka ja Paw łow ska ze szko ły tań ca
IN DI GO DAN CE ART.
Ośro dek  przez ca ły ten czas dzia łał w spe cjal nym, wy dłu żo -
nym try bie. Do go dzi ny 20:00 je go drzwi by ły sze ro ko
otwar te dla wszyst kich chęt nych. - Ta wie czor na „otwar ta
prze strzeń” cie szy ła się po pu lar no ścią. Dzie ci i mło dzież
mia ły do dys po zy cji ca ły wa chlarz roz ry wek: mo gły roz gry -
wać emo cjo nu ją ce me cze na sto łach do ping -pon ga, ry wa li -
zo wać w pił ka rzy kach lub za nu rzyć się w świat
stra te gicz nych plan szó wek  – re la cjo nu je Emi lia Biar da – za -
stęp ca dy rek to ra M -GOK. Or ga ni za to rzy już za po wia da ją, że
do świad cze nia z te go rocz nych fe rii bę dą in spi ra cją do przy -
go to wa nia ko lej nych, atrak cyj nych pro jek tów. MAT. OPR.

Burmistrz Mordów podziękował druhom za gotowość do niesienia pomocy.
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GŁUCHÓW
Sło wa zna nej ko lę dy sta ły

się ty tu łem ja se łek przy go -
to wa nych przez KGW „Głu -
cho wian ki”. W pięk nym
przed sta wia niu za gra li
miesz kań ca Głu cho wa i oko -
lic - od 3 do 70 lat.

Pre mie ra ja se łek od by ła się 4
stycz nia w świe tli cy wiej skiej
w Głu cho wie. Re ży se rem ca ło -
ści oraz au tor ką sce na riu sza
jest Re na ta Głu chow ska. O ja ko -
ści i po zio mie ja se łek oraz ich
przy go to wa nia świad czy ła peł -
na świe tli ca wi dzów. Wie le osób
oglą da ło na sto ją co, gdyż za bra -
kło miejsc sie dzą cych. Ja seł ka
wpro wa dzi ły wi dzów w wy jąt -
ko wy, świą tecz ny na strój.
Przed sta wie nie by ło opo wie ścią
o na ro dzi nach Je zu sa, peł ną
wzru szeń, re flek sji i ra do ści. By -
ło wie le ak cen tów na wią zu ją -
cych nie tyl ko do re aliów sprzed
2 tys. lat, ale tak że do współ cze -
sno ści. Pre mie rę wi dow nia na -
gro dzi ła sztu kę okla ska mi na
sto ją co. Ze wzglę du na wy so ką
war tość ar ty stycz ną ja se łek,
bur mistrz Mor dów Łu kasz A.
Waw ry niuk za pro sił gru pę, aby
wy sta wi li ja seł ka na sce nie do -
mu kul tu ry w Mor dach. Ak to rzy
sko rzy sta li z za pro sze nia. Dla
więk szej pu blicz no ści zo sta ły
one wy sta wio ne 18 stycz nia.

Ak to rzy z wiel kim za an ga żo -
wa niem wcie li li się w ro le Ma ryi,

Jó ze fa, He ro da, pa ste rzy, anio -
łów, dia błów oraz Trzech Kró li.
Pro sta, ale sta ran nie przy go to -
wa na sce no gra fia prze nio sła wi -
dzów do be tle jem skiej sta jen ki,
a na stro jo we świa tło do peł ni ło
wy jąt ko wej at mos fe ry wy da rze -
nia. Nie za bra kło tak że pięk nych
pie śni bo żo na ro dze nio wych,
któ re wspól nie z wy ko naw ca mi
śpie wa ła zgro ma dzo na pu blicz -
ność. Ko lę dy przy po mnia ły
wszyst kim o tym, co w świę tach
naj waż niej sze – mi ło ści, po ko ju
i bli sko ści dru gie go czło wie ka.
Ja seł ka by ły nie tyl ko ar ty stycz -
nym wy stę pem, ale rów nież
waż ną lek cją war to ści chrze ści -
jań skich. Po ka za ły, że na wet po -
śród co dzien ne go po śpie chu
war to na chwi lę się za trzy mać
i otwo rzyć ser ca na do bro.

W ja seł kach za gra li: Ka ta rzy -
na Ko kieć, Piotr Ko kieć, Kry -

stian Pa proc ki, Re na ta Goś,
Piotr Goś, Syl wia Pa proc ka, An -
na Żuk, Bar ba ra Bia łas, Ma rek
Pa proc ki, Piotr Żuk, Pau li na
War dziak, Pa weł Głu chow ski,
Ewe li na Woj taś, Adam War -
dziak, Fi lip Ko kieć, Ma te usz Ko -
kieć, Ma ry sia Głu chow ska, Wik -
to ria Na si łow ska, Ali cja Na si -
łow ska, Ka ro li na Pa proc ka,
Mag da Pa proc ka, Łu cja Głu -
chow ska, Zo fia Głu chow ska,
Iza be la Sztan ka, Kin ga Ja ki -
miak, Ame lia Ka miń ska, Ewa
War dziak, Na ta lia Żuk, An na
Ma tłacz i Pau li na Cha ciń ska.

Ope ra to rem mu zy ki i świa teł
by ła Aga ta War dziak, zaś o za -
ple cze ku li nar ne za dba ły: Da nu -
ta Cha ciń ka, Han na Stru pie -
chow ska, Elż bie ta Mi ko łaj czuk,
Wie sła wa Bur czak, Emi lia Ko -
kieć i Agniesz ka Ko kieć.
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Mordy

GMINA MORDY
Spektakl pokazał
drogę do upragnionej
władzy, mechanizmy,
które rządzą światem
polityki i mediów oraz
wybory, z którymi
zmaga się główny
bohater, chcący
zmienić zastaną
rzeczywistość.

Przed sta wie nie Te atru Po daj
Da lej, za pre zen to wa ne 1 lu te go
w świe tli cy wiej skiej w Ra dzi ko -
wie Wiel kim, by ło war to ścio -
wym i po ru sza ją cym wy da rze -
niem kul tu ral nym. Spek takl
wy róż niał się prze my śla ną for -
mą, cie ka wą nar ra cją oraz du -
żym za an ga żo wa niem ak to rów,
któ rzy od pierw szych mi nut na -
wią za li do sko na ły kon takt z pu -
blicz no ścią. Mi łym za sko cze -
niem by ło po ja wie nie się obok
za wo do wych ak to rów: Ja ro sła -
wa Gru dy, Pio tra Cej no ga, Mag -
dal ny Mrosz kie wicz (jed no cze -
śnie au tor ki sce na riu sza) oraz
Alek san dry Dłu gosz, miesz kań -
ców gmi ny Mor dy: ks. Mi cha ła
Wa wer skie go – pro bosz cza pa -

ra fii w Ra dzi ko wie Wiel kim, Elż -
bie ty Czar kow skiej oraz Na ta lii
Li piń skiej. W spek ta klu wy stą pił
tak że miej sco wy Ze spół „Ko zia -
ry” pod kie run kiem Do ro ty Li -
piń skiej. 

Twór cy w umie jęt ny spo sób
po łą czy li ele men ty hu mo ru
z waż nym prze sła niem, skła nia -
jąc wi dzów do re flek sji, a jed no -
cze śnie za pew nia jąc im do brą
roz ryw kę. Sce no gra fia i opra wa
ar ty stycz na, choć oszczęd ne, by -
ły spój ne i w peł ni wy star cza ją -
ce, by pod kre ślić kli mat przed -
sta wie nia. Spek takl po ka zu je
po stać Se we ry na Wy soc kie go
– pro ste go i uczci we go rol ni ka,
któ ry po sta na wia kan dy do wać
na pre zy den ta. To hi sto ria pro -

ste go, uczci we go czło wie ka, dla
któ re go naj więk szą war to ścią
w ży ciu jest po moc in nym. Po -
pu lar ność, lo kal ne po par cie, ale
rów nież na iw ność i ne ga tyw ne
ce chy bo ha te ra po sta na wia ją
wy ko rzy stać przed sta wi cie le
śro do wi ska me dial ne go
– dzien ni kar ka i spe cja li sta ds.
wi ze run ku ma rzą cy o za ist nie -
niu w świe cie wiel kiej po li ty ki.
Kam pa nia wy bor cza ru sza,
a bo ha ter do sta je się w try by
wiel kiej ma chi ny ma ni pu la cji,
bar dziej lub mniej uczci wych
roz gry wek ma ją cych na ce lu do -
pro wa dzić go do naj wyż sze go
urzę du w pań stwie. Spek takl
był pe łen za baw nych sy tu acji
i zwro tów ak cji, zaś po in tą

przed sta wie nia mo że być Go go -
low skie: „Z ko go się śmie je cie?
Z sa mych sie bie się śmie je cie!”.
Brzmi to wszyst ko bar dzo po -
waż nie, ale „Kan dy dat” to ko -
me dia. Cel, któ ry przy świe ca
twór com Te atru Po daj Da lej to
roz ma wiać z wi dza mi wła śnie
za po mo cą śmie chu, któ re go za -
da niem nie jest wy kpi wać
i ośmie szać, ale żar to bli wie po -
ka zy wać ab sur dy rze czy wi sto -
ści, w któ rej przy szło nam żyć.

Zor ga ni zo wa ny przez: KGW
w Ra dzi ko wie Wiel kim, Miej sko -
Gmin ny Ośro dek Kul tu ry
w Mor dach oraz Urząd Mia sta
i Gmi ny Mor dy wy stęp Te atru
Po daj Da lej spo tkał się z cie -
płym przy ję ciem zgro ma dzo nej
pu blicz no ści, co po twier dzi ły
licz ne bra wa i po zy tyw ne re ak -
cje po za koń cze niu spek ta klu.
By ło to wy da rze nie, któ re na
dłu go po zo sta nie w pa mię ci wi -
dzów i po ka za ło, jak waż ną ro lę
peł ni te atr w lo kal nym ży ciu
kul tu ral nym. Przed spek ta klem
i po nim człon ko wie KGW za -
pro si li wszyst kich wi dzów oraz
ak to rów na spe cjal nie przy go to -
wa nej „ka wia ren ki” z do mo -
wym cia stem oraz spe cjal nie
ser wo wa ną ka wą i her ba tą. 
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Kandydat w Radzikowie

Aktorzy z wielkim zaangażowaniem wcielili się w role.
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Twórcy w umiejętny sposób połączyli humor z przesłaniem.
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GMINA
ZBUCZYN
W malowniczo
położonym Krzesku-
Majątku powstanie
wyjątkowa placówka,
która zmieni oblicze
regionu. Dom Bociana
będzie nie tylko azylem
dla majestatycznych
białych bocianów, ale
przyszłym centrum
edukacji przyrodniczej,
wydarzeń kulturalnych
i integracji społecznej.

Pro jekt, któ ry – jak za po wia da
wójt gmi ny Zbu czyn Hu bert Pa -
siak – „po łą czy na ukę z pa sją,
a wie dzę prze kształ ci w po zy -
tyw ne dzia ła nia”, już dziś bu dzi
ogrom ne za in te re so wa nie nie
tyl ko miesz kań ców, ale i przy -
rod ni ków z ca łej Pol ski.

Bo cian z apa ra tem
Do li na Liw ca, któ re go źró dło

jest w So bi czach, od lat przy cią -
ga bo cia ny bia łe. Ma low ni cze
pa stwi ska wzdłuż rze ki i roz le -
głe po la upraw ne spra wi ły, że
oko li ce Zbu czy na sta ły się dla
tych pta ków praw dzi wym do -
mem. Te raz gmi na po sta no wi ła
od wdzię czyć się swo im skrzy -
dla tym są sia dom, two rząc po -
świę co ne im miej sce. 

– Ma my wy jąt ko wo do bre re -
la cje z bo cia nem bia łym, któ ry
wy brał tę oko li cę na swój dom
– mó wi wójt Pa siak. Gnieź dzi się
tu taj 119 par, a każ de go ro ku ok.
300 mło dych opusz cza gniaz da.

Po mysł na Dom Bo cia na nie
wziął się zni kąd. Od lat na te re -
nie gmi ny dzia ła ją przy rod ni cy
z Gru py Eko Lo gicz nej pod kie -
run kiem dr. Ire ne usza Ka łu gi.
To wła śnie oni ob rącz ku ją pta -
ki, za kła da ją im na daj ni ki GSM
i pro wa dzą ba da nia nad mi gra -
cja mi. 

Przy rod ni cy in ter we niu ją
rów nież w przy pad ku za gro że -
nia pta ków. Pro wa dzą też dzia -
łal ność edu ka cyj ną na rzecz
ochro ny przy ro dy, tak że po za
gra ni ca mi Pol ski, w kra jach po -
ło żo nych na tra sie mi gra cji bo -
cia nów do Afry ki, np. w Li ba nie
(pro jekt „Bo cia ny po nad gra ni -
ca mi”).

Te raz te dzia ła nia zy ska ją
pro fe sjo nal ną ba zę. No wy ośro -
dek po mo że uspraw nić ba da nia
i roz wi nąć mię dzy na ro do wą
współ pra cę. Pla no wa ne są też
ba da nia ge ne tycz ne umoż li wia -
ją ce okre śle nie stop nia zróż ni -
co wa nia ge ne tycz ne go po pu la -
cji bo cia nów czy in no wa cje
tech no lo gicz ne - po szu ki wa nie
roz wią zań, któ re po zwo lą do -
kład niej śle dzić ży cie bo cia nów
i dzia łać na rzecz ich ochro ny.
Cho dzi tu np. o no we ty py na -
daj ni ków czy na rzę dzia do ana -
li zy da nych.

Gru pa Eko Lo gicz na ma rów -
nież na dzie ję, że uda się spro -
wa dzić na dział kę bo cia na, któ -
ry przy stą pi do lę gów, co bę dzie
moż na ob ser wo wać.

Otwar te dla wszyst kich
Dom Bo cia na po wsta nie na

po nad 5 -hek ta ro wej dział ce,
w po bli żu za byt ko we go dwo ru
od pół no cy i ma low ni cze go sta -
wu od po łu dnia. Ca łość oto czą
sta re, uro kli we to po le, two rząc

ide al ną sce ne rię do spo tkań
z przy ro dą. Au to rem kon cep cji
funk cjo no wa nia ośrod ka jest dr
An to ni Bar tosz – by ły dy rek tor
Mu zeum Et no gra ficz ne go im.
Se we ry na Udzie li w Kra ko wie,
a za je go na uko wy i edu ka cyj ny
pro gram od po wia da dr Ire ne -
usz Ka łu ga. 

Pro jekt za kła da bu do wę
dwóch głów nych bu dyn ków
oraz za go spo da ro wa nie te re nu.
Głów ny bu dy nek o po wierzch ni
ok. 800 m2 po mie ści bi blio te kę
bo cia nią, skle pik z pa miąt ka mi
oraz prze strzeń wy sta wien ni -
czą. Dru gi obiekt – na uko wo -
edu ka cyj ny o po wierzch ni 400
m2 – bę dzie peł nił funk cje po -
moc ni cze. Znaj dą się tam sa le
pro jek cyj ne, prze strzeń na pre -
zen ta cje i la bo ra to rium ba daw -
cze.

Ale Dom Bo cia na to nie tyl ko
bu dyn ki. W pla nie jest mo bil na
sce na dla ki na ple ne ro we go
i ka me ral nych kon cer tów, miej -
sca pik ni ko we do spo tkań
w mniej szym gro nie, a tak że
ogród zio ło wy z moż li wo ścią za -
baw edu ka cyj nych dla naj młod -
szych.

Szcze gól ne miej sce zaj mie
stre fa ci szy – prze strzeń wśród
drzew, ro ślin no ści i ka mie ni,
gdzie bę dzie moż na się za trzy -
mać, po my śleć, po czy tać. Jak
mó wi wójt Pa siak: „zła pać od -
dech i zna leźć le kar stwo na
zgiełk cy wi li za cji”.

W od da lo nym miej scu po -
wsta nie azyl dla bo cia nów – tu
tra fią pta ki ran ne i kon tu zjo wa -
ne, któ re bę dą mo gły dojść do
sie bie pod opie ką spe cja li stów.

Twór cy pro jek tu pod kre śla ją,
że Dom Bo cia na ma być prze -
strze nią in klu zyw ną i otwar tą.

– Tu każ da oso ba bę dzie
ocze ki wa na i przyj mo wa na tak,
aby od po cząt ku czu ła się u sie -
bie – za pew nia wójt Pa siak.
– Za pro si my ją do wła snych od -
kryć oraz prze żyć. Dom Bo cia na
to prze strzeń roz mo wy, spo tka -
nia, współ two rze nia, no we go
spoj rze nia na rze czy wi stość
– do da je. 

Za ło że nie jest am bit ne – po -
łą czyć edu ka cję przy rod ni czą
z dzia ła nia mi kul tu ral ny mi
i spo łecz ny mi, otwo rzyć się na
współ pra cę z ludź mi róż nych
kul tur. Wszyst ko to w oto cze niu
na tu ry, z bo cia nem bia łym ja ko
sym bo lem i in spi ra cją.

Umiej sco wie nie ośrod ka nie
jest przy pad ko we. W ubie głym
ro ku sieć Ar che Ho te le roz po -
czę ła re wi ta li za cję za byt ko we go
dwo ru i par ku. Po wsta ną tam
re stau ra cje i po ko je ho te lo we.
W nie da le kim są siedz twie znaj -
du je się rów nież za byt ko wa Go -
rzel nia Cho pin. Wraz z Do mem
Bo cia na obie te lo ka li za cje stwo -
rzą no wy pro dukt tu ry stycz ny
z ofer tą li czą cą się na ma pie tu -

ry stycz nej Wschod nie go Ma -
zow sza i Po łu dnio we go Pod la -
sia. Jest to bar dzo waż ne
z punk tu wi dze nia fi nan so wa -
nia Do mu Bo cia na. Wła dze gmi -
ny za kła da ją, że to wła śnie tu ry -
ści w głów nej mie rze bę dą fi -
nan so wać funk cjo no wa nie
obiek tu. 

- Je ste śmy w środ ku trój ką ta
po mię dzy War sza wą, Lu bli nem
i Bia łym sto kiem. Po wy bu do -
wa niu au to stra dy A2 i dro gi
eks pre so wej S19 do tych miast
bę dzie moż na do je chać w 1-1,5
go dzi ny. To dla nas ogrom na
szan sa. Je śli stwo rzy my atrak -
cyj ną ofer tę edu ka cyj ną czy tu -
ry stycz ną, szko ły z trzech wo je -
wództw bę dą mia ły świet ne
miej sce do przy jaz dów nie tyl ko
jed no dnio wych, ale na wet na
„zie lo ne szko ły”. W na szym re -
gio nie nie ma zbyt wie le ta kich
miejsc. – pod kre śla wójt Pa siak. 

In we sty cja roz ło żo na na eta py
W ubie głym ro ku gmi na sfi -

nan so wa ła kon cep cję ar chi tek -
to nicz ną ca łe go ośrod ka, prze -

zna cza jąc na ten cel ok. 150 tys.
zł. W te go rocz nym bu dże cie za -
bez pie czo no po dob ną kwo tę na
pro jekt bu dow la ny pierw sze go
eta pu – bu dyn ku na uko wo -edu -
ka cyj ne go. Głów ny bu dy nek,
któ re go koszt sza cu je się na kil -
ka na ście mi lio nów, po wsta nie,
gdy uda się uzy skać do fi nan so -
wa nie ze wnętrz ne. 

– Dom Bo cia na bę dzie od po -
wie dzią na współ cze sne wy zwa -
nia, w któ rej tro ska o przy ro dę
idzie w pa rze z roz wo jem spo -
łecz no ści – za zna cza Hu bert Pa -
siak. I pod su mo wu je: – Wie rzę,
że ten pro jekt na trwa łe wpi sze
się w toż sa mość gmi ny Zbu czyn
i wzmoc ni jej po zy cję ja ko miej -
sca otwar te go, od po wie dzial ne -
go i przy ja zne go nie tyl ko lu -
dziom, ale rów nież śro do wi sku.

Je śli wszyst ko pój dzie zgod -
nie z pla nem, za kil ka lat
w Krze sku -Ma jąt ku po wsta nie
ośro dek, ja kie go w Pol sce jesz -
cze nie by ło – miej sce, gdzie na -
uka, sztu ka i przy ro da stwo rzą
je dy ną w swo im ro dza ju har -
mo nię. KO

ZBUCZYN
Koncertowała
w Betlejem,
współpracuje
z najlepszymi
filharmoniami, ale
równie szczęśliwa jest,
gdy śpiewa w małej
sali. Agnieszka
Kadłubowska
udowadnia, że opera
jest dla każdego.

Spo tka nie w Gmin nym Ośrod -
ku Kul tu ry w ra mach cy klu „Do -
bre Stro ny”, któ re po pro wa dzi -
ła Agniesz ka Osmól ska -Il czuk,
roz po czę ło się nie ty po wo – od
mi ni re ci ta lu, któ ry od pierw -
szych nut po rwał pu blicz ność
w świat emo cji i fi ne zji. Przy for -
te pia nie Ka dłu bow skiej to wa -
rzy szy ła Vla sta Tra czyk – ce nio -
na kom po zy tor ka i aran żer ka.

Za czę ło się od ślu bu w ko ście le
Agniesz ka Ka dłu bow ska po -

cho dzi z Ra dzy nia Pod la skie go.
Jest ab sol went ką śpie wu i gi ta -
ry kla sycz nej Aka de mii Mu zycz -
nej w Ło dzi. Za de biu to wa ła ro lą
w „Cza ro dziej skim fle cie” Mo -
zar ta, a dziś jej re per tu ar obej -
mu je naj waż niej sze par tie ope -
ro we – od Hra bi ny w „We se lu
Fi ga ra” po po ru sza ją cą Liu
w „Tu ran dot” Puc ci nie go.

– Ni gdy nie przy pusz cza łam,
że bę dę śpie wacz ką ope ro wą
– przy zna ła ar tyst ka. Stu dio wa -
ła wszak że na kie run ku in stru -
men tal nym. Naj pierw o tym, że
po win na śpie wać, usły sza ła od
pro fe so ra od kształ ce nia słu -
chu. – A ja kiś czas póź niej ko le -
ga za py tał, czy nie za śpie wa ła -
bym na ślu bie „Ave Ma ria”. I tak
się za czę ło. Po ko cha łam śpiew
kla sycz ny.

Jej głos brzmiał nie tyl ko
w Eu ro pie czy USA, ale tak że
w miej scach o szcze gól nym zna -
cze niu sym bo licz nym. W 2022
r., na za pro sze nie bur mi strza Be -
tle jem, wy stą pi ła z bo żo na ro dze -
nio wym kon cer tem na Pla cu Pa -
ste rzy. – To był wspól ny pro jekt
z chó rem dzie cię cym dzia ła ją -

cym przy Te atrze Wiel kim – Ope -
rze Na ro do wej. W Be tle jem po -
zna łam wspa nia łych lu dzi, ser -
decz ną pu blicz ność – wspo mi -
na ła. – Dziś łza się krę ci w oku,
pa trząc, co te raz tam się dzie je.

Na ba se nie i przed re stau ra cją
Ar tyst ka prze ko ny wa ła, że

śpie wak ope ro wy to za wód na -
sta wio ny na cią głą kry ty kę
i stres. Jej uda ło się go po ko nać
dzię ki przy ja cio łom. – Za wsze,
jak gdzieś je ste śmy, py ta ją:
„Agniesz ko, za śpie wasz?”. A ja
od po wia dam: „Nie je stem
w pra cy”. W koń cu się zga dzam
– opo wia da ła z uśmie chem.

Tym spo so bem śpie wa ła na
ba se nie w Buł ga rii, a po tem
przed jed ną z tam tej szych re -
stau ra cji. – Przed wej ściem stał
star szy pan w stro ju ka pi ta na
stat ku. Ko le ga pod szedł do nie -
go i po wie dział: „Ta pa ni za śpie -
wa, to mo że pan nas wpu ści”.
Za czę łam śpie wać, a te mu pa nu
za czę ły le cieć łzy. Oczy wi ście
wpu ścił nas do lo ka lu.

Ka dłu bow ska prze ko ny wa ła,
że ope ra nie jest tyl ko dla wy -

bra nych. Wspo mnia ła kon cert
w jed nym z lu bel skich ko ścio -
łów i pa na ko ściel ne go nie za do -
wo lo ne go z trwa ją cych póź ną
po rą prób. – Za pro po no wa łam,
że po ga szę świa tła i za wio zę mu
klu cze. Od po wie dział: „Nie, ja tu
mu szę przy pil no wać”. W dniu
kon cer tu zo ba czy łam go
w pierw szej ław ce, cho ciaż
wcze śniej po wie dział, że nie lu -
bi ope ry. Po kon cer cie pod szedł
i po wie dział, że tak pięk ne go
śpie wu jesz cze nie sły szał i że
zmie ni łam mu ży cie.

Te do świad cze nia uświa do -
mi ły Ka dłu bow skiej, że mu zy ka
ope ro wa na praw dę tra fia do lu -
dzi, do cie ra do serc, nie za leż nie
od wie ku, wy kształ ce nia czy
wcze śniej szych pre fe ren cji.

Do nie któ rych  trze ba doj rzeć
Pod czas spo tka nia ar tyst ka

wy ja śni ła, dla cze go nie każ de
dzie ło ope ro we moż na za śpie -
wać w do wol nym mo men cie
ży cia.

- Wy śpie wać dźwię ki każ dy
mo że. Ale emo cji, któ rej nie
prze żył, nie po ka że. Mło da

śpie wacz ka nie jest w sta nie
od dać głę bi wie lu ról. Naj waż -
niej sze par tie do pie ro przede
mną. Mam na dzie ję, że bę dzie
ich co raz wię cej i bę dą co raz
cie kaw sze.

A ja kie są ma rze nia mło dej
ar tyst ki ? - Po pro stu śpie wać.
Je śli bę dzie to Me tro po li tan
Ope ra w No wym Jor ku czy Co -
vent Gar den w Lon dy nie, bę dę
prze szczę śli wa. Ale je śli to bę -
dzie Zbu czyn, też bę dę szczę śli -
wa. Mo im ma rze niem jest ro la
Vio let ti w „Tra via cie” Ver die -
go, jak za pew ne każ dej so pra -
nist ki.

Ja ko do świad czo na pe da gog
spe cja li zu ją ca się w emi sji gło -
su, Ka dłu bow ska zwró ci ła się
z go rą cym we zwa niem do mło -
dych mi ło śni ków mu zy ki: - Nie
bój cie się. Śpie waj cie wszę dzie,
je śli tyl ko ma cie na to ocho tę.
Po my śl cie, że ma cie ta kich przy -
ja ciół, jak ja, dla któ rych ra do -
ścią jest po słu chać śpie wu. 

Jak za uwa ży ła ar tyst ka,
obec nie zde cy do wa nie za ma ło
śpie wa się w do mach:- A to
błąd! Mu zy ka po tra fi od blo ko -
wać gło wę, po móc wyjść z de -
pre sji. To coś nie sa mo wi cie
war to ścio we go. KO

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Koncepcja architektoniczna Domu Bociana robi wrażenie.
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Połączy naukę z pasją i aktywnością

Gdy opera dotyka serca
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Spotkanie, które poprowadziła Agnieszka Osmólska-Ilczuk,
rozpoczęło się nietypowo – od minirecitalu.
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GMINA
SIEDLCE
Radni gminy Siedlce
zdecydowali
o likwidacji - po 6
latach działalności -
Zakładu Gospodarki
Komunalnej
w Chodowie
i powołaniu w jego
miejsce spółki
z ograniczoną
odpowiedzialnością.
Wójt Henryk
Brodowski przekonuje,
że to konieczne
z powodu zmiany
przepisów. Poza tym
pozwoli uniknąć
kosztownych
przetargów i zatrzymać
pieniądze w gminie. Co
ta zmiana oznacza dla
mieszkańców?

Stycz nio wa se sja ra dy gmi ny
przy nio sła prze ło mo wą de cy zję.
Za kład Go spo dar ki Ko mu nal -
nej, któ ry przez ostat nie la ta od -
bie rał śmie ci, utrzy my wał zie -

leń, dbał o czy stość ulic i na pra -
wiał dro gi, zmie ni szyld na Za -
kład Go spo dar ki Ko mu nal nej
Gmi ny Sie dl ce spół ka z o.o. No -
wy pod miot oprócz za dań przej -
mie też pra cow ni ków i ma ją tek
ZGK. Zmia ny te ma ją wejść
w ży cie 1 lip ca. 

Ko niec z prze tar ga mi
Wójt Hen ryk Bro dow ski nie

ukry wa, że za prze kształ ce niem
sto ją przede wszyst kim wzglę dy
praw ne i fi nan so we. - Ta spół ka

jest po trzeb na na szej gmi nie -
tłu ma czył pod czas se sji. - Przede
wszyst kim nie bę dzie my mu sie -
li ro bić prze tar gu na od biór od -
pa dów. Wy star czy, że po wie rzy -
my to za da nie wła snej spół ce
ko mu nal nej w try bie z wol nej
rę ki - wy ja śnił. I kon ty nu ował: -
Co, gdy nasz Za kład nie wy gra
prze tar gu na od biór śmie ci, bo
ktoś da lep szą ofer tę z ce ną
dum pin go wą? A ma my sa mo -
cho dy, sprzęt, pra cow ni ków,
dla któ rych nie by ło by pra cy co

naj mniej przez rok. To by ła by
du ża stra ta dla bu dże tu gmi ny
i na szych miesz kań ców.

Ko rzy ści z po wo ła nia spół ki
ma ją być jed nak znacz nie szer -
sze. Jak pod kre ślił wójt, gmi na
dy na micz nie się roz ra sta. Na jej
te re nie funk cjo nu ją szko ły, 22
świe tli ce wiej skie i in ne obiek ty
wy ma ga ją ce re gu lar nych na -
praw. Do tej po ry każ da ta ka
usłu ga wy ma ga ła prze tar gu.

- Je śli wy gry wa ją fir my z na -
szej gmi ny, je stem za do wo lo ny,
bo pie nią dze zo sta ją u nas. Ale
są sy tu acje, że tra fia ją po za gmi -
nę - za uwa żył wójt. W przy pad -
ku spół ki wy star czy kal ku la cja
i zle ce nie bez po śred nie. Jak do -
dał, w przy szło ści wszyst kie
drob ne na pra wy po win na wy -
ko ny wać po wo ła na spół ka,
w któ rej moż na by ło by stwo -
rzyć gru pę re mon to wo -bu dow -
la ną skła da ją cą się z hy drau li ka,
elek try ka czy ma la rza. - Pie nią -
dze, któ re w tej chwi li prze zna -
cza my na prze tar gi, mo gły by
zo sta wać w gmi nie - pod kre ślił
Hen ryk Bro dow ski. Ko lej ny atu -
ty no wej spół ki to moż li wość
po zy ski wa nia fi nan so wa nia ze -
wnętrz ne go. 

No wa spół ka bę dzie mia ła
dwu oso bo wy za rząd i trzy oso -
bo wą ra dę nad zor czą. Jak za -
uwa żył wójt, od po wie dzial ność

za rzą du spół ki jest znacz nie
więk sza niż kie row ni ka Za kła -
du. Pierw szy za rząd i ra da zo sta -
ną po wo ła ne przez wój ta na 3-4
mie sią ce. Póź niej zo sta nie ogło -
szo ny kon kurs.

A co z PSZOK -iem?
Pod czas dys ku sji prze wod ni -

czą cy ra dy gmi ny Mi ko łaj Wa lo
przy po mniał, ile kosz to wa ło
utwo rze nie ZGK. - Aby go stwo -
rzyć i wy po sa żyć, po sta no wi li -
śmy za wie sić fun dusz so łec ki,
zmniej sza jąc go o 50%, z prze -
zna cze niem na za kup sprzę tu.
Mie li śmy świa do mość, że two -
rzy my coś po trzeb ne go - po wie -
dział.

Jak za zna czył, z usług wcze -
śniej szej fir my od bie ra ją cej od -
pa dy (za zwy czaj był to PUK) nie
wszy scy by li za do wo le ni. - Do -
brze dzia ła ją cy i wy po sa żo ny
Za kład prze kła da się na kosz ty
od bio ru śmie ci. W po rów na niu
z in ny mi ma my ni skie staw ki.
Mi mo że nie mal że co rocz nie je -
ste śmy zmu sza ni do ich pod no -
sze nia, ale wy ni ka to z kosz tów
uty li za cji w ZUO.

Prze wod ni czą ce go ra dy za -
nie po ko iła jed nak kwe stia
Punk tu Se lek tyw nej Zbiór ki Od -
pa dów Ko mu nal nych. - Obec nie
je ste śmy zwią za ni umo wą
o wspól nym użyt ko wa niu

PSZOK -u przy ul. Brze skiej w Sie -
dl cach. Ona nie dłu go się koń -
czy. Kto przej mie obo wiąz ki
i po nie sie kosz ty? - py tał.

Wójt wy ja śnił, że miesz kań cy
czę ści gmi ny (m.in. Uj rza no wa
i Białk) bę dą na dal przy wo zić
od pa dy do PSZOK -u w Sie dl -
cach, a po zo sta li (m.in. z Opo la,
Igań i Go lic) - bez po śred nio do
Za kła du Uty li za cji Od pa dów
w Wo li Su cho że br skiej. - Gmi na
bę dzie pła ci ła za PSZOK jak do
tej po ry - uspo ka jał.

Rad ny Ja nusz Wi śniew ski za -
py tał o naj waż niej sze: co z umo -
wa mi miesz kań ców? - Czy trze -
ba bę dzie pod pi sy wać no we?
Chciał bym uspo ko ić, bo są pew -
ne wąt pli wo ści - zwró cił uwa gę.

- Wszyst kie umo wy za war te
z miesz kań ca mi bę dą kon ty nu -
owa ne i pro wa dzo ne przez spół -
kę. De kla ra cje śmie cio we na dal
bę dą przyj mo wa ne w gmi nie -
za pew nił wójt Bro dow ski.

Wójt pod kre ślił, że wszyst kie
gmi ny w po wie cie sie dlec kim
ma ją po wo ła ne spół ki sa mo rzą -
do we i funk cjo nu ją one cał kiem
nie źle. Dla miesz kań ców naj -
waż niej sza jest jed nak in for ma -
cja, że do 1 lip ca nic się nie zmie -
ni, a póź niej - przy naj mniej
w teo rii - wszyst ko po win no
dzia łać tak sa mo, tyl ko sku tecz -
niej i ta niej. KO

POWIAT
SIEDLECKI
Rozbudowa drogi
powiatowej nr 3635W
to jedna z największych
inwestycji ostatnich lat
w Powiecie Siedleckim.
Ponad 2,5 km
nowoczesnej jezdni,
chodniki, ścieżka
rowerowa i system
odwodnienia znacząco
poprawią
bezpieczeństwo
i komfort
mieszkańców, a koszt
prac sięgnął blisko 18
mln zł.

Roz bu do wa dro gi nr 3635W na
od cin ku od skrzy żo wa nia
z dro gą gmin ną nr 360902W
do miej sco wo ści Przy wo ry Du -
że ob ję ła 2,577 km tra sy i zo -
sta ła zre ali zo wa na w la tach
2024–2025. Choć pra ce pro wa -
dzo ne by ły w dwóch eta pach,
two rzą spój ną ca łość, wpi su ją -
cą się w więk szy pro jekt mo -
der ni za cji tra sy Przy wo ry Du że
– Do ma ni ce -Ko lo nia o dłu go -
ści 4,8 km. Na pod sta wie ze -
bra nych in for ma cji wy ni ka, że
dzię ki tej in we sty cji miesz kań -
cy otrzy ma li dro gę na mia rę
XXI wie ku.

Nie tyl ko as falt
Za kres prac wy kra czał da le -

ko po za po ło że nie no wej na -
wierzch ni. Po wsta ła no wa
kon struk cja jezd ni o sze ro ko -
ści 6 m, jed no stron na ścież ka
ro we ro wa, chod ni ki z kost ki
bru ko wej, za to ka au to bu so wa
i po bo cza z kru szy wa. Wy ko na -
no sys tem od wod nie nia z ro -
wa mi i ka na li za cją desz czo wą
oraz ka nał tech no lo gicz ny na
ca łej dłu go ści dro gi. No we
ozna ko wa nie pio no we i po zio -

me do peł nia ca ło ści. Na pod -
sta wie ze bra nych in for ma cji
wy ni ka, że by ła to peł na prze -
bu do wa dro gi, a nie tyl ko „as -
fal to wy dy wa nik”.

Fi nan so wa nie i współ pra ca
Cał ko wi ty koszt in we sty cji

wy niósł oko ło 18 mln zł, z cze go
po nad 14,1 mln zł po cho dzi ło
z Rzą do we go Fun du szu Roz wo -
ju Dróg, a resz tę wy dat ków sta -
no wi ły środ ki wła sne po wia tu
oraz Gmi ny Do ma ni ce. Dzię ki

ta kie mu mo de lo wi fi nan so wa -
nia moż li wa by ła re ali za cja
przed się wzię cia o ogrom nej
ska li, któ ra sa mo dziel nie by ła -
by trud na do udźwi gnię cia
przez sa mo rząd.

Uro czy ste otwar cie
27 li sto pa da 2025 r. w Przy -

wo rach Du żych od by ło się uro -
czy ste otwar cie dro gi, po łą czo -
ne z sym bo licz nym prze cię -
ciem wstę gi. W wy da rze niu
licz nie uczest ni czy li miesz kań -

cy oraz przed sta wi cie le po wia -
tu i gmi ny: Sta ro sta Sie dlec ki
Ka rol Tchó rzew ski, Wi ce sta ro -
sta Mał go rza ta Ce pek, Czło nek
Za rzą du Po wia tu Ka zi mierz
Pro chen ka, Prze wod ni czą cy
Ra dy Po wia tu Bar tło miej Kur -
kus wraz z rad ny mi, oraz Wójt
Gmi ny Do ma ni ce To masz
Misz ta z przed sta wi cie la mi sa -
mo rzą du gmin ne go. Pod kre -
śla no, że jest to głów ny szlak
ko mu ni ka cji w gmi nie wy ko -
na ny w wy so kim stan dar dzie

– z sze ro ką jezd nią, chod ni -
kiem i ścież ką ro we ro wą, któ -
ra re al nie zmie nia co dzien ne
ży cie miesz kań ców.

Ko rzy ści dla miesz kań ców
No wa dro ga to nie tyl ko

rów ny as falt, ale przede
wszyst kim bez pie czeń stwo
i kom fort co dzien nych do jaz -
dów do pra cy, szko ły czy urzę -
dów. In we sty cja po pra wia do -
stęp ność ko mu ni ka cyj ną ca łe -
go od cin ka Sie dl ce –Do ma ni ce
i wpi su je się w dłu go fa lo wy
plan mo der ni za cji dróg po wia -
to wych. Na pod sta wie ze bra -
nych in for ma cji wy ni ka, że
miesz kań cy zy sku ją re al ną po -
pra wę ja ko ści ży cia dzię ki no -
wo cze snej in fra struk tu rze.

Per spek ty wy na przy szłość
Choć za koń czo ny od ci nek li -

czy 2,577 km, prze bu do wa dro gi
nr 3635W jest ele men tem szer -
szej kon cep cji mo der ni za cji tra -
sy od gra ni cy Mia sta Sie dl ce do
Do ma nic. Sa mo rzą dy za po wia -
da ją sta ra nia o środ ki na kon ty -
nu ację prac, aby miesz kań cy
mo gli ko rzy stać ze spój ne go,
jed no li te go i bez piecz ne go cią -
gu dro go we go.

In we sty cja w Przy wo rach Du -
żych łą czy no wo cze sne stan dar -
dy tech nicz ne z re al ną po pra wą
bez pie czeń stwa i kom for tu po -
dró żo wa nia, sta jąc się jed ną
z klu czo wych re ali za cji Po wia tu
Sie dlec kie go w ostat nich la tach.

ID

ZGK do likwidacji, powstanie spółka

Bezpieczna droga w Przyworach Dużych

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Za przekształceniem stoją względy prawne i finansowe.
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Rozbudowa drogi powiatowej nr 3635W to jedna z największych inwestycji ostatnich lat w Powiecie Siedleckim.
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GMINA
PRZESMYKI
Gmina podsumowała
tegoroczne ferie. Były
karnawałowe i…
wiewiórkowe, czyli
mówiąc krótko
– ciekawe.

Alek san dra Łę czyc ka, dy rek tor
Gmin ne go Ośrod ka Kul tu ry
i Gmin nej Bi blio te ki Pu blicz nej
w Prze smy kach, nie ma wąt pli -
wo ści: w fe rie AD 2026 atrak cji
nie bra ko wa ło. – Dość po wie -
dzieć, że choć w tym cza sie GOK
był otwar ty dłu żej, nie na rze ka -
li śmy na pust ki – mó wi.

Jak do da je, już po raz dru gi
zor ga ni zo wa no warsz ta ty wy -
jaz do we. – Gmi na Prze smy ki
jest roz pro szo na, je śli cho dzi
o sku pi ska miesz kań ców – tłu -
ma czy pa ni dy rek tor. – Dla te go
po sta no wi li śmy do jeż dżać do
po szcze gól nych miej sco wo ści
i nie ob cią żać ro dzi ców do wo że -
niem dzie ci do na sze go ośrod -
ka. Od wie dzi li śmy więc: Głu -
chó wek, Dą bro wę, Ły sów, Pnie -
wi ski i na ko niec Prze smy ki. Po -
ma ga ły nam Ko ła Go spo dyń
Wiej skich, któ re przy go to wy -
wa ły po czę stu nek dla uczest ni -
ków oraz po ma ga ły w or ga ni za -
cji cza su dzie ci.

W tym ro ku pod czas warsz ta -
tów po wsta wa ły ma ski kar na -
wa ło we, co by ło przy go to wa -

niem do współ or ga ni zo wa ne go
wspól nie z Ko łem Go spo dyń
Wiej skich w Prze smy kach ba lu,
któ ry od był się póź niej w GOK.
– Dzie ci (co cie ka we, czę sto ra -
zem z ro dzi ca mi) przy go to wy -
wa ły ma ski na róż ne spo so by
i z uży ciem róż nych tech nik pla -
stycz nych. Każ da by ła ory gi nal -
na i wy ra ża ła cha rak ter au to ra
– zdra dza Alek san dra Łę czyc ka.

W warsz ta tach uczest ni czy ło

co dzien nie co naj mniej kil ka na -
ścio ro dzie ci z gmi ny Prze smy -
ki. Spo ra, na prze kór nie przy -
chyl nej zi mo wej au rze, by ła też
fre kwen cja na fi na ło wym ba lu
kar na wa ło wym. Pa ni Alek san -
dra pod kre śla, że dzie ci są za do -
wo lo ne z te go, jak gmi na za go -
spo da ro wa ła im te go rocz ne fe -
rie: – Ak tyw nie uczest ni czy ły
w warsz ta tach i wy mie nia ły się
do świad cze nia mi. Jest na dzie ja,

że w przy szło ści bę dą chęt niej
ko rzy stać z na szej ofer ty. Mie li -
śmy na wet uczest ni ka, któ ry
po ja wiał się każ de go dnia.
A jesz cze bar dziej za do wo le ni
by li ro dzi ce, bo dzie ci, na wet te
mniej sze, mo gły sa me przyjść.
No i przede wszyst kim wyjść
z do mu, ode rwać się od kom pu -
te ra czy ko mór ki, po roz ma wiać
z ró wie śni ka mi oraz cie ka wie
spę dzić czas.

Jak się oka zu je, pod czas te go -
rocz nych fe rii z Gmin nym
Ośrod kiem Kul tu ry by ło nie tyl -
ko kar na wa ło wo. Od by ły się
rów nież ko lej ne już warsz ta ty
współ or ga ni zo wa ne z Nad bu -
żań skim Par kiem Kra jo bra zo -
wym. – Tym ra zem te mat przy -
niósł ob cho dzo ny 21 stycz nia
Mię dzy na ro do wy Dzień Wie -
wiór ki. Przed sta wi ciel ka NPK
opo wie dzia ła o tym zwin nym

gry zo niu, a po tem dzie ci je ma -
lo wa ły i wy kle ja ły z róż nych
ma te ria łów, choć by z ko lo ro -
we go ry żu – re la cjo nu je sze fo -
wa Ośrod ka.

GOK w Prze smy kach już za -
pra sza na ko lej ne wy da rze nia,
nie tyl ko dla naj młod szych. Naj -
bliż sze to pro jek cja ko me dii ro -
man tycz nej z oka zji wa len ty -
nek. Wstęp bę dzie wol ny.

BS

GMINA KOTUŃ
Transport publiczny
w gminie Kotuń
nabiera tempa szybciej
niż poranny ekspres do
Siedlec. I rośnie w siłę.

Jak in for mu je wójt Da niel Ce -
liń ski, od 1 kwiet nia mi nio ne -
go ro ku funk cjo nu ją dwie
pierw sze li nie: U1 Ro sosz
– Sie dl ce oraz U2 Ko szew ni ca
– Sie dl ce, któ rych or ga ni za to -
rem jest Gmi na Ko tuń. – Bu sy
kur su ją od po nie dział ku do
so bo ty i, co jest dla nas bar -
dzo mi ła in for ma cją, cie szą
się ogrom nym za in te re so wa -
niem. Licz ba pa sa że rów prze -
ro sła na sze naj śmiel sze ocze -
ki wa nia – do da je wło darz
gmi ny.

Ale od ra zu pod kre śla, że
choć urzęd ni cy sta ra ją się, że -
by wszyst ko dzia ła ło ide al nie,
cza sem coś po tra fi „wy sko -
czyć z roz kła du”. Na szczę ście
miesz kań cy gmi ny Ko tuń
pod cho dzą do te go ze zro zu -
mie niem, a wła dze gmi ny ro -
bią wszyst ko, aby ta kich sy tu -
acji by ło jak naj mniej.

Skó rzec, Mro zy, a po tem…
Jak się oka zu je, ro bią nie tyl -

ko to. W po nie dzia łek, 2 lu te go,
ru szy ła ko lej na li nia: Skó rzec
– Ko tuń przez Chle wi ska. – Tym
ra zem na sza gmi na nie jest or -
ga ni za to rem, ale par ty cy pu je
w kosz tach jej funk cjo no wa nia.
Li nia dzia ła do pie ro od kil ku
dni, więc daj my jej chwi lę na
spo koj ny roz ruch. Au to bu sy też
po trze bu ją cza su, aby „zła pać
od dech” – ko men tu je wójt.

I zdra dza, że już 2 mar ca
miesz kań cy po ja dą pierw szym
kur sem li nii U3 Ko tuń – Mro zy:
– Tym ra zem ru sza my na za -
chód, otwie ra jąc no we moż li -
wo ści dla miej sco wo ści ta kich
jak So sno we czy Ry czy ca, któ re
do tąd by ły po zba wio ne sta łych
po łą czeń. Dzię ki U3 miesz kań cy
ła two pod ja dą nie tyl ko do Mro -
zów, ale rów nież do sta cji PKP.
A jak wszy scy wie my, do bre po -
łą cze nie z ko le ją to dziś po ło wa
suk ce su.

Ale to wciąż nie ko niec do -
brych wia do mo ści. Już 1 wrze -
śnia ru szy aż 11 (!) no wych li nii,
któ re bę dą kur so wa ły wy łącz -
nie na te re nie gmi ny Ko tuń. Jak
wy li cza Da niel Ce liń ski, dzię ki
nim miesz kań cy do trą do klu -
czo wych miejsc: sta cji PKP,

punk tów prze siad ko wych do li -
nii U1, U2 i U3, skle pów, ośrod -
ków zdro wia, szkół i wie lu in -
nych lo ka li za cji waż nych w co -
dzien nym ży ciu.

Dla miesz kań ców
Co waż ne, na każ dej li nii bi let

jed no ra zo wy kosz tu je tyl ko 5 zł,
a do dat ko wo umoż li wia prze -
siad kę na ko lej ny au to bus (by le
był to pierw szy nad jeż dża ją cy
kurs). Oczy wi ście do stęp ne są
rów nież bi le ty mie sięcz ne wraz
z usta wo wy mi ulga mi.

A te raz cie ka wost ka: wszyst -
kie gmin ne li nie ozna czo ne są
cha rak te ry stycz nym lo go gmi -
ny Ko tuń. – Nie spo sób więc po -
my lić na sze go bu sa. Je śli coś ko -
lo ro we go i zna jo me go mknie
w two ją stro nę, to naj pew niej
nad jeż dża twój kurs. To zna czą -
co uła twia de cy zję, „do któ re go
wsia dać” – prze ko nu je wójt.

Ope ra to rem wszyst kich uru -
cho mio nych li nii jest PKS Bo -
dzen tyn, a ca ły sys tem prze wo -
zów jest moż li wy dzię ki do fi -
nan so wa niu z Fun du szu Roz -
wo ju Prze wo zów Au to bu so -
wych Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go.

– Na szym ce lem jest to, aby
miesz kań cy gmi ny mo gli bez -

piecz nie, wy god nie i w roz sąd -
nej ce nie do je chać tam, gdzie
po trze bu ją. Pra cu je my nad tym,
by ko mu ni ka cja w gmi nie Ko -

tuń by ła nie tyl ko środ kiem
trans por tu, ale re al nym uła -
twie niem w co dzien nym funk -
cjo no wa niu. Bo to wszyst ko ro -

bi my dla was, na szych miesz -
kań ców: że by ży ło się po pro stu
wy god niej – koń czy wło darz
gmi ny Ko tuń.                        OPR. BS

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: b.szumowski@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl
tel. 795-541-360

Nowe połączenia, nowe możliwości

Kotuń | Przesmyki
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Zadowoleni nie tylko najmłodsi
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Dzięki podpisanej w grudniu umowie z wojewodą mazowieckim lada dzień ruszą kolejne linie.
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GMINA
WODYNIE
To jed na z tych in we sty cji po -
wsta ją cych nie z be to nu i pu -
sta ków, ale z re al nej po trze by
lu dzi. W Wo dy niach ru sza pro -
jekt, któ ry mo że zmie nić ży cie
wie lu ro dzin — Spo łecz na Ini -
cja ty wa Miesz ka nio wa, rzą do -
wy pro gram bu do wy miesz kań
na wy na jem o umiar ko wa nym
czyn szu.

No we „Osie dle Roz kwit” po -
wsta nie na gmin nym te re nie
przy ul. Szkol nej. To miej sce,
któ re ma stać się prze strze nią
sta bi li za cji, bez pie czeń stwa
i nor mal no ści — cze go dziś naj -
bar dziej bra ku je mło dym ro dzi -
nom, lu dziom pra cu ją cym
i oso bom, któ re chcą zwią zać
swo ją przy szłość z Wo dy nia mi,
ale nie ma ją szans na kre dyt.

Ka me ral ne osie dle, 
re al ne po trze by
In we sty cja obej mu je 9 bu -

dyn ków w za bu do wie bliź nia -
czej, gdzie po wsta nie 36 miesz -
kań na wy na jem. Każ dy bu dy -
nek bę dzie miał po czte ry lo ka -
le. Za ło że nie jest ja sne: nie blo -
ko wi sko, nie ano ni mo wość, ale
ka me ral ne, pro ro dzin ne osie -
dle, za pro jek to wa ne z my ślą
o co dzien nym ży ciu, dzie ciach,
są siedz kich re la cjach i po czu ciu

bez pie czeń stwa.
Miesz ka nia po wsta ną w for -

mu le umiar ko wa ne go czyn szu,
zna czą co niż sze go niż ryn ko wy.
Co rów nie istot ne, sys tem SIM
da je moż li wość stop nio we go
doj ścia do wła sno ści — w przy -
szło ści na jem cy bę dą mo gli wy -
ku pić miesz ka nie na wła sność.
To roz wią za nie, któ re da je per -
spek ty wę, a nie tyl ko tym cza so -
we schro nie nie.

Dla tych, któ rzy 
nie ma ją wy bo ru
To ofer ta przede wszyst kim

dla mło dych ro dzin i osób pra -
cu ją cych, któ re dziś czę sto
miesz ka ją „ką tem” u ro dzi ców,
od kła da jąc de cy zję o sa mo dziel -
no ści, dzie ciach i sta bil nym ży -
ciu. Dla tych, któ rzy chcą tu zo -
stać, ale nie ma ją gdzie.

Jak pod kre śla wójt gmi ny
Wo dy nie Woj ciech Kle pac ki, sa -
mo rząd nie mo że od wra cać
wzro ku od ta kich pro ble mów:
– Je śli mło dzi lu dzie nie ma ją gdzie
za miesz kać, gmi na się wy lud nia.
My chce my iść w prze ciw nym kie -
run ku, stwo rzyć wa run ki, by ro dzi -
ny mo gły tu nor mal nie żyć, pra co -
wać i wy cho wy wać dzie ci.

Zo stać, a nie wy je chać
Dla władz gmi ny to tak że

świa do ma de cy zja o za trzy ma -
niu mło dych lu dzi na miej scu.
Sa mo rząd ja sno sy gna li zu je, że
chce two rzyć wa run ki do ży cia
tu, w Wo dy niach – za miast go -
dzić się na to, że ko lej ne po ko le -
nia bę dą stąd wy jeż dżać w po -
szu ki wa niu da chu nad gło wą.

Jak pod kre śla ją wła dze gmi -
ny, brak miesz ka nia to dziś jed -

na z głów nych przy czyn mi gra -
cji mło dych lu dzi. Je śli nie ma
gdzie za miesz kać, nie ma też de -
cy zji o za ło że niu ro dzi ny, pra cy
na miej scu czy bu do wa niu lo -
kal nej wspól no ty. „Osie dle Roz -
kwit” ma być od po wie dzią wła -
śnie na ten pro blem – za bez pie -
cze niem przy szło ści tych, któ -
rzy chcą tu zo stać, ale po trze bu -
ją re al ne go wspar cia, a nie
de kla ra cji.

To wy raź ny sy gnał, że gmi -
na sta wia na swo ich miesz kań -
ców, na mło de ro dzi ny i lu dzi
pra cu ją cych, da jąc im szan sę
na sta bil ne ży cie bez ko niecz -
no ści opusz cza nia ro dzin nych
stron.

3 mln zł na start i wspar cie 
Spo łecz na Ini cja ty wa Miesz -

ka nio wa to kon kret ny me cha -

nizm wspar cia, a nie ha sło.
Klu czo wym ele men tem jest
bez zwrot ny grant rzą do wy
w wy so ko ści do 3 mln zł, któ ry
gmi na otrzy ma ła na ob ję cie
udzia łów w spół ce SIM. Te pie -
nią dze po zwo li ły ru szyć z miej -
sca i przejść od roz mów do re -
ali za cji.

Jak pod kre śla za stęp ca wój ta
gmi ny Wo dy nie Mar le na Pa -
czek, bez ta kie go wspar cia lo -
kal ny sa mo rząd nie był by w sta -
nie sa mo dziel nie udźwi gnąć in -
we sty cji miesz ka nio wej na ta ką
ska lę.

- To re al na po moc pań stwa dla
gmin, któ re chcą sta wiać po trze -
by miesz kań ców po nad wła sną
wy go dę czy do raź ne in te re sy.
Dzię ki te mu mo że my my śleć
o przy szło ści lu dzi, a nie tyl ko
o bie żą cych wy dat kach – za zna -
cza za stęp ca wój ta.

Do te go do cho dzą ko lej ne
źró dła fi nan so wa nia: Fun dusz
Do płat i pre fe ren cyj ne kre dy ty,
któ re spra wia ją, że koszt bu do -
wy nie prze rzu ca się na przy -
szłych miesz kań ców.

Ile mo że kosz to wać?
Cał ko wi ta war tość in we sty cji

w Wo dy niach sza co wa na jest na
27 mln. zł. Ozna cza to, że koszt
jed ne go miesz ka nia wy nie sie
śred nio 750 tys. zł. Dzię ki rzą do -
wym do pła tom, gran tom i pre -
fe ren cyj ne mu fi nan so wa niu,
znacz na część tej kwo ty nie ob -

cią ży ani bu dże tu gmi ny, ani
przy szłych na jem ców.

Na zwa, któ ra nie 
jest przy pad kiem
„Osie dle Roz kwit” nie zo sta ło

wy my ślo ne w ga bi ne cie. Na zwa
zo sta ła wy ło nio na w kon kur sie,
a zwy cię ską pro po zy cję zgło si ła
soł tys wsi Ka mie niec. To sym -
bo licz ne, ale bar dzo wy mow ne
— po ka zu je, że ta in we sty cja
wy ra sta z lo kal nej wspól no ty
i dla niej po wsta je.

Gmi na, któ ra 
my śli o lu dziach
Wójt Woj ciech Kle pac ki nie

ukry wa, że to pro jekt, któ ry wy -
kra cza po za sche ma ty. – Sa mo -
rząd nie jest po to, że by li czyć tyl ko
słup ki w bu dże cie. Jest po to, że by
re ago wać na re al ne po trze by
miesz kań ców. Osie dle Roz kwit to
do wód, że sta wia my lu dzi na
pierw szym miej scu – pod kre śla.

Osie dle Roz kwit to nie luk sus
i nie po li tycz ny slo gan. To kon -
kret na, pro ro dzin na od po wiedź
na je den z naj więk szych pro ble -
mów spo łecz nych. Dla mło dych
ro dzin – szan sa na wła sny ad -
res. Dla gmi ny – in we sty cja
w przy szłość, któ ra za czy na się
od lu dzi. To miej sce, w któ rym
mło dzi mo gą zo stać, a nie mu -
szą ucie kać, i w któ rym gmi na
ak tyw nie za bez pie cza im przy -
szłość, sta wia jąc ich po trze by
po nad swo je wła sne. ID

GMINA
WIŚNIEW
Ferie zimowe
z Gminnym Ośrodkiem
Kultury w Wiśniewie
zakończyły się
prawdziwym
sukcesem. Kino
sferyczne, interaktywny
spektakl czy warsztaty
kreatywne na długo
zostaną w pamięci
dzieci. GOK nie zwalnia
jednak tempa. 

Te go rocz na prze rwa zi mo wa
upły nę ła w gmi nie pod zna -
kiem kre atyw nej za ba wy, ru chu
i od kry wa nia świa ta. Wszyst ko
za spra wą wy da rzeń zor ga ni zo -
wa nych przez Gmin ny Ośro dek
Kul tu ry w Wi śnie wie w ra mach
ak cji “Fe rie z GOK”, któ ra cie szy -
ła się du żym za in te re so wa niem
naj młod szych miesz kań ców
gmi ny.

Kre atyw nie i ko smicz nie
- W cza sie fe rii za pro po no wa -

li śmy dzie ciom udział w warsz -
ta tach kre atyw nych oraz za ję -
ciach ru cho wych, któ re od by -
wa ły się w świe tli cach wiej skich
w miej sco wo ściach: Bor ki -Pa du -

chy, Myr cha, Dać bo gi, He le nów,
Ra do myśl, Wól ka Wi śniew ska,
Mrocz ki oraz Bor ki -Ko sior ki -
mó wi p.o. dy rek to ra GOK An na
Kasz czyc. I do da je: - Tak że
w GOK -u w Wi śnie wie pro wa -
dzi li śmy za ję cia kre atyw ne
z Gmin ną Bi blio te kę Pu blicz ną,
któ re jed no cze śnie da ły moż li -
wość wy słu cha nia cie ka wych
opo wie ści książ ko wych. Każ de
z tych spo tkań by ło oka zją do
roz wi ja nia wy obraź ni, zdol no -
ści ma nu al nych, a tak że do ak -
tyw ne go spę dza nia cza su w gro -
nie ró wie śni ków. 

Szcze gól ną atrak cją fe rii był
spe cjal ny po kaz ki na sfe rycz ne -

go w Gmin nym Ośrod ku Kul tu -
ry, któ ry za brał dzie ci w nie zwy -
kłą po dróż po ko smo sie. -
Uczest ni cy mie li oka zję po znać
ta jem ni ce gwiazd, pla net
i wszech świa ta, prze no sząc się
w fa scy nu ją cy świat astro no -
mii. Se ans do star czył nie tyl ko
nie za po mnia nych wra żeń wi zu -
al nych, ale rów nież cen nej wie -
dzy, udo wad nia jąc, że na uka
mo że być jed no cze śnie cie ka wa
i peł na do brej za ba wy - pod kre -
śla An na Kasz czyc.

Waż nym punk tem pro gra mu
był rów nież in te rak tyw ny spek -
takl Stu dia Te atral ne go KRAK -
ART pt. “Zło ta ryb ka”, któ ry

wcią gnął dzie ci w świat te atral -
nej opo wie ści. - Mło dzi wi dzo -
wie nie tyl ko oglą da li przed sta -
wie nie, ale tak że ak tyw nie
uczest ni czy li w je go prze bie gu,
współ two rząc at mos fe rę spek -
ta klu - za zna cza pa ni An na. 

Zwień cze niem cy klu wy da -
rzeń był Kar na wa ło wy Bal Prze -
bie rań ców, pod czas któ re go
dzie ci po że gna ły fe rie z uśmie -
cha mi na twa rzach.

Mu zy ka po łą czo na 
z po mo cą
Pla ców ka nie zwal nia tem -

pa. Wśród naj bliż szych za pla -
no wa nych wy da rzeń zna lazł

się Cha ry ta tyw ny Kon cert Wa -
len tyn ko wy. Wy da rze nie od bę -
dzie się 15 lu te go o godz. 17.00
w sa li wi do wi sko wej GOK. -
W du chu mi ło ści, bli sko ści
i wraż li wo ści na dru gie go czło -
wie ka za pra sza my wszyst kich
chęt nych do wy słu cha nia kon -
cer tu, w trak cie któ re go mu zy -
ka po łą czy się z re al ną po mo cą
- za zna cza p.o. dy rek to ra. 

Pod czas te go wy da rze nia od -
bę dzie się li cy ta cja cha ry ta tyw -
na, z któ rej cał ko wi ty do chód
zo sta nie prze zna czo ny na
wspar cie 7 -let nie go miesz kań -
ca gmi ny Wi śniew Da wi da
Bier ka ta. Chło piec cier pi na
dys tro fię mię śnio wą Du chen -
ne’a (DMD) - cięż ką, po stę pu ją -
cą cho ro bę ge ne tycz ną wy ma -
ga ją cą kosz tow ne go le cze nia
i re ha bi li ta cji.

Pod czas kon cer tu wy stą pią:
Or kie stra Dę ta OSP So ko łów
Pod la ski, Elż bie ta No wak - pół -
fi na list ka “The Vo ice Se nior”,
Ma ciej Tur kow ski z ze spo łem,
To masz Ra do my ski z ze spo -
łem, Ze spół “Kwa dra” oraz Ze -
spół Lu do wy “Wi śnie wia cy”. 

Part ne rem kon cer tu jest po
raz ko lej ny Sie dlec kie Ho spi -
cjum Do mo we dla Dzie ci, któ re
w tym ro ku po sta no wi ło wes -
przeć ma łe go miesz kań ca gmi -
ny. - Mu zy ce na sce nie to wa -
rzy szyć bę dą li cy ta cje cie ka -
wych przed mio tów oraz kier -

masz pysz no ści, któ re przy go -
tu ją Ko ła Go spo dyń Wiej skich
z na szej gmi ny - za po wia da An -
na Kasz czyc. - Ma my na dzie ję,
że ta ini cja ty wa przy bli ży Da -
wi da do lep szej przy szło ści.

Na to miast 8 mar ca GOK za -
pra sza na gmin ne ob cho dy
Dnia Ko biet, któ re od bę dą się
w świe tli cy w Twor kach.
Gwiaz dą bę dzie ak tor fil mo wy,
te atral ny i te le wi zyj ny oraz
wo ka li sta - Ja cek Bor kow ski,
któ ry za pre zen tu je re ci tal
stwo rzo ny spe cjal nie z my ślą
o ko bie tach. Po pu lar ność zdo -
był dzię ki głów nym ro lom
w fil mach i se ria lach, ta kich
jak: “Mat ki, żo ny i ko chan ki”,
“Na do bre i na złe”, “Pierw sza
mi łość”, “Na Wspól nej” czy “Oj -
ciec Ma te usz”. Szer szej pu blicz -
no ści zna ny jest przede wszyst -
kim z ro li Pio tra Ra fal skie go,
któ rą z po wo dze niem kreu je
od po nad 20 lat w se ria lu
“Klan”. - Ja cek Bor kow ski od
wie lu lat od naj du je się tak że
ja ko pio sen karz. Ma na kon cie
po nad 3000 kon cer tów w Pol -
sce i Eu ro pie oraz 7 wy da nych
płyt. Wy ko nu je po pol sku
utwo ry naj więk szych świa to -
wych wo ka li stów.

War to śle dzić ka len darz wy -
da rzeń or ga ni zo wa nych przez
GOK, a tak że brać udział w za ję -
ciach pro wa dzo nych przez ośro -
dek. OPR. KO

Mieszkania, które dają rodzinom nadzieję

Minęły ferie, w planach koncerty

Redaguje: Iwona Dąbrowska
m@il: promocja@zyciesiedleckie.pl
tel: 502 284 911
www.zyciesiedleckie.pl
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Wizualizcja Osiedla Rozwit w Wodyniach- 9 budynków mieszkalnych, w zabudowie bliźniaczej.
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Zwieńczeniem cyklu wydarzeń był Karnawałowy Bal Przebierańców.
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GMINA
SKÓRZEC
W gminie ruszyły nowe
połączenia
autobusowe.

W pol skich gmi nach, gdzie aż 2
mln miesz kań ców nie ma au ta,
brak au to bu sów to izo la cja.
Przy wró ce nie li nii to nie fa na be -
ria, lecz ko niecz ność. Uła twia
do jazd do pra cy, szkół i le ka rzy
– se nio rzy i ro dzi ny z pro win cji
zy sku ją mo bil ność. Są też ko rzy -
ści eko lo gicz ne i go spo dar cze.

Au to bus jest naj tań szą, naj -
sku tecz niej szą po li ty ką spój no -

ści te ry to rial nej, ja ką mo że
wpro wa dzić sa mo rząd. Po my -
śla no o tym, uru cha mia jąc no -
we po łą cze nia w gmi nie Skó rzec.
Cel tych dzia łań to uła twie nie
miesz kań com do jaz du do naj -
waż niej szych miejsc w gmi nie
oraz do po bli skich miej sco wo ści,
ta kich jak: Sie dl ce, Ko tuń, Żel -
ków, Dą brów ka -Ług, Że brak, Go -
łą bek, Dru pia, Teo do rów, Skar -
żyn i Trzci niec. Usłu gę świad czy
PKS Bo dzen tyn. Au to bu sy są
ozna czo ne na zwą gmi ny i jej
her bem. Pod sta wo wy bi let kosz -
tu je 5 zł. Do stęp ne są też bi le ty
mie sięcz ne nor mal ne i ulgo we. 

Tra sy i roz kład jaz dy do stęp -
ne są na stro nie in ter ne to wej
gmi ny Skó rzec w za kład ce

trans port pu blicz ny, na stro nie
e -po dróż nik.pl, w apli ka cji mo -
bil nej oraz na przy stan kach au -
to bu so wych. 

Gmi na Skó rzec na po łą cze nia
lo kal ne otrzy ma ła do ta cję z rzą -
do we go Fun du szu Roz wo ju
Prze wo zów Au to bu so wych.

- Za chę ca my miesz kań ców do
ko rzy sta nia z no wej usłu gi
trans por tu zbio ro we go! Wpro -
wa dzo ny sys tem ko mu ni ka cji
ma na ce lu zwięk sze nie mo bil -
no ści miesz kań ców, po pra wę
do stęp no ści ko mu ni ka cyj nej
oraz ogra ni cze nie wy klu cze nia
trans por to we go na te re nie na -
szej gmi ny - in for mu je w me -
diach spo łecz no ścio wych urząd
gmi ny. KO

GMINA
MOKOBODY
Nowy żłobek,
modernizacja szkoły
i inwestycje
w bezpieczeństwo.
Gmina Mokobody
stawia na edukację,
infrastrukturę i jakość
życia mieszkańców.

Mi nio ny rok upły nął pod zna -
kiem wy tę żo nej pra cy, któ rej
owo ce sta ją się co raz bar dziej
wi docz ne na każ dym kro ku.
Jed nak dla lo kal ne go sa mo rzą -
du pod wo dzą wójt Do ro ty
Dmow skiej -Pa czu skiej to nie
czas na lau ry, lecz na jesz cze
moc niej sze wci śnię cie ga zu. Jak
pod kre śla wło darz, re ali zo wa ne
dzia ła nia są czę ścią spój ne go,
dłu go fa lo we go pla nu, któ re go
ce lem jest pod nie sie nie kom for -
tu ży cia i stan dar du in fra struk -
tu ry do po zio mu, na ja ki za słu -
gu ją miesz kań cy.

Edu ka cja i naj młod si
W pla nach na nad cho dzą cy

okres prio ry te tem sta je się edu -
ka cja. Mó wiąc o in we sto wa niu
w przy szłość, wła dze gmi ny nie

rzu ca ją słów na wiatr. Cen tral -
nym punk tem tych dzia łań bę -
dzie grun tow na mo der ni za cja
bu dyn ków Ze spo łu Oświa to we -
go w Mo ko bo dach. Po pra wa
wa run ków na uki i przede
wszyst kim bez pie czeń stwa - to
ce le nad rzęd ne, któ re ma ją bez -
po śred nie prze ło że nie na co -
dzien ne ży cie se tek ro dzin.

Rów no le gle z re wo lu cją
w szko le, na stą pi prze łom
w opie ce nad naj młod szy mi

miesz kań ca mi. Od da nie do
użyt ku no we go żłob ka w Mo ko -
bo dach to dłu go wy cze ki wa na
wia do mość dla mło dych ro dzi -
ców. - Zwięk sze nie do stęp no ści
miejsc opie ki to po tęż ny im puls
dla ak tyw no ści za wo do wej
i spo ko ju du cha miesz kań ców.
Ro zu mie my, że wspie ra nie ro -
dzin jest fun da men tem sta bil -
ne go roz wo ju ca łej spo łecz no ści
- za zna cza wójt. 

Sport i służ by ra tun ko we
Wła dze gmi ny ma ją tak że

do brą wia do mość dla spor tow -
ców i ama to rów ak tyw ne go
wy po czyn ku: grun tow nej od -
no wie pod da ny zo sta nie kom -
pleks spor to wy “Or lik”. - Lep -
sze na wierzch nie, in fra struk -
tu ra i wa run ki do upra wia nia
spor tu umoż li wią or ga ni za cję
więk szej licz by wy da rzeń lo kal -
nych i re gio nal nych - pod kre -
śla Dmow ska -Pa czu ska. 

W pla nach jest rów nież bu -
do wa oświe tle nia ulicz ne go, co
zna czą co wpły nie na bez pie -
czeń stwo i wy go dę po ru sza nia

się po zmro ku. Świe tli ca wiej -
ska w Ni wi skach zy ska no wą
ele wa cję, po pra wia jąc es te ty kę
bu dyn ku oraz wa run ki ko rzy -
sta nia z nie go przez lo kal ną
spo łecz ność.

Sta łym i kon se kwent nie re -
ali zo wa nym za da niem po zo -
sta je roz bu do wa sie ci wo do cią -
go wej i ka na li za cyj nej, w tym
w Wól ce Pro szew skiej. Do dat -
ko wo mo der ni zo wa ne bę dą
sta cje uzdat nia nia wo dy w Mo -
ko bo dach oraz Ki sie la nach -
Żmi chach. Nie za brak nie tak że
dal szych na kła dów na jed nost -
ki ochot ni czych stra ży po żar -

nych, któ re od gry wa ją klu czo -
wą ro lę w sys te mie bez pie -
czeń stwa gmi ny.

Bez piecz nie na dro gach
W nad cho dzą cym ro ku prze -

wi dzia no rów nież istot ne in -
we sty cje dro go we we współ -
pra cy z Po wia tem Sie dlec kim
oraz Ma zo wiec kim Za rzą dem
Dróg Wo je wódz kich. Pla no wa -
na jest mo der ni za cja ul. Wiej -
skiej w Ni wi skach, a tak że bu -
do wa chod ni ków i prze bu do -
wa za tok au to bu so wych przy
dro dze wo je wódz kiej prze bie -
ga ją cej przez gmi nę. Dzię ki
tym dzia ła niom zwięk szy się
bez pie czeń stwo pie szych, po -
pra wi kom fort po dró ży oraz
uspraw ni ko mu ni ka cję pu -
blicz ną.

Jak pod kre śla wójt Do ro ta
Dmow ska -Pa czu ska, re ali za cja
wszyst kich tych dzia łań jest
moż li wa dzię ki do brej współ -
pra cy z in sty tu cja mi ze wnętrz -
ny mi, rad ny mi, soł ty sa mi oraz
miesz kań ca mi.

Pod su mo wu jąc, gmi na Mo -
ko bo dy nie za mie rza zwal niać
tem pa. Rok 2026 ry su je się ja -
ko okres fun da men tal nych
zmian, któ re ma ją za pew nić
sta bil ny roz wój i pod nieść ja -
kość ży cia. 

OPR. KO

Redaguje: Kinga Ochnio
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel. 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Region
Nie zwalniają tempa

Ruszyła komunikacja lokalna

GMINA
PAPROTNIA
Gmina Biblioteka
Publiczna w Hołubli
zachęca uczniów szkół
podstawowych do
udziału w VII
Ogólnopolskim
Konkursie Dla Dzieci
Na Rymowankę
o Bezpieczeństwie
w Gospodarstwie
Rolnym „Wioski bez
troski”!

Wa ru nek – przy naj mniej jed no
z ro dzi ców mu si być ubez pie -
czo ne w KRUS -ie. Za da nie jest
pro ste - wy ma ga je dy nie umie -
jęt no ści za ba wy sło wem, lek -
ko ści pió ra i kre atyw no ści. Jak
wziąć udział w kon kur sie? Na -
le ży uło żyć ry mo wan kę skła da -
jąc się od 6 do 24 wer sów i opo -
wie dzieć w niej, jak mo że wy -
glą dać wio ska ma rzeń, bez
trosk i wy pad ków. Po win no
zna leźć się w niej przy naj mniej
6 spo śród wy mie nio nych słów:
upa dek, bez pie czeń stwo, zdro -
wie, na wierzch nia, wy so kość,
obu wie, kon cen tra cja, śli sko,
pre wen cja, za gro że nie, ry zy ko,

scho dy, dra bi na, po dest, drze -
wo, wy pa dek.

Ry mo wan kę wraz z wy peł -
nio nym for mu la rzem zgło sze -
nio wym na le ży prze słać do 25
mar ca pocz tą tra dy cyj ną (li czy
się da ta stem pla pocz to we go)
lub elek tro nicz ną na ad res Od -
dzia łu Re gio nal ne go KRUS,
w któ rym ubez pie czo ny jest ro -
dzic/opie kun praw ny dziec ka.

Ce lem kon kur su jest po pu la -
ry za cja za le ceń pre wen cyj nych,
w tym ro ku szcze gól nie kam -
pa nii KRUS „Ro la rol ni ka, by
upad ku uni kał”, któ ra od no si
się do za po bie ga nia wy pad kom
z gru py „upa dek osób”. KO
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Wioski bez troski

GMINA
DOMANICE
Gminna Biblioteka
Publiczna wspólnie
z gminą zapraszają na
cykl „Kinowe
niedziele”. To
doskonała okazja, by
spędzić niedzielny
wieczór
w towarzystwie
dobrego kina. 

I to całkowicie za darmo! Sa la
urzę du gmi ny w Do ma ni cach
za mie ni się w ka me ral ne ki no
stu dyj ne. Or ga ni za to rzy przy go -
to wa li zróż ni co wa ny re per tu ar,
któ ry za do wo li za rów no mi ło -
śni ków kla sy ki pol skie go ki na,
jak i fa nów wzru sza ją cych hi -
sto rii czy ki na fa mi lij ne go. Cykl
„Ki no we nie dzie le” roz po czął
się 1 lu te go i po trwa do koń ca
mar ca. Se an se od by wać się bę -
dą re gu lar nie w nie dzie le, za -
wsze o godz. 18.00. 

Cykl za in au gu ru ował film
„Opo wie ści z Na rnii”. W re per tu -

arze zna la zły się ko lej no: „Ksią -
że Ka spian” (8 lu te go), „Mia sto
44” (15 lu te go), „Św. Ri ta” (22 lu -
te go), „Oskar i Pa ni Ró ża” (15
mar ca), „Ze zo wa te szczę ście”
(22 mar ca), „Na uczy ciel z Na za -
re tu” (29 mar ca). Wstęp na
wszyst kie po ka zy jest wol ny! 

Choć har mo no gram jest już
usta lo ny, or ga ni za to rzy za strze -
ga ją so bie pra wo do zmia ny ter -
mi nu, re per tu aru lub od wo ła -
nia se an su w na głych przy pad -
kach. War to więc śle dzić lo kal ne
ko mu ni ka ty na stro nach gmi ny
oraz GBP. OPR. KO

Darmowe seanse

Dla wójt Doroty Dmowskiej-Paczuskiej to czas na  wciśnięcie gazu.
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Mieszkańcy długo czekali na nowy żłobek w Mokobodach.
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Autobusy są oznaczone nazwą gminy i jej herbem.
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam dział kę rol ną 2,87
ha, Czu ry ły Ko lo nia/Le śni czów -
ka, tel. 506 290 830.

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Do wy na ję cia miesz ka nie

star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

De ski,ba le so sno we su che,
drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na

Mor dy, tel.660 373 815.
Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -

ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drob ne kar to fle,
tel.799 228 833

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.

507 795 101
Ku pię piec do cen tral ne go

ogrze wa nia, tel. 692 419 936

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam cią gnik rol ni czy

4x4, ma szy ny rol ni cze, tel. 519
575 958

Sprze dam ko par kę ko ło wą
zSHF, HML 30, wa ga 9 ton, tel.

519 575 958
Sprze dam kom bajn Class sze -

ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504
365 916

Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5
die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gnik rol ni czy Ur sus

C-330 lub C-360 i opry ski wacz
sa dow ni czy Ślę ze.Tel.666-941-
477

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

USŁU GI:
Bu do wa do mów, stan su ro -

wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po ma lu ję po ko je, uło żę te ra -
ko tę, gla zu rę, Sie dl ce i oko li ce,
tel. 794 602 653

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

Ogłoszenia drobne

biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciedleckie.pl

Reklamy i ogłoszenia

eprasa.pl b0cf4247ce
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RUGBY
Jak wynika z naszych
informacji, MKS
Awenta Pogoń Siedlce
bardzo dobrze
zaprezentowała się
w sparingowym
spotkaniu rozegranym
w stolicy Czech.
Siedlczanie pokonali
Rugby Club Praga
Praha 40:5, wyraźnie
zaznaczając swoją
przewagę na
przestrzeni całego
meczu.

Spo tka nie od by ło się na bo isku
pod ba lo nem w Pra dze. Mecz
ro ze gra no w for mu le czte rech

czę ści po 20 mi nut, co po zwo -
li ło obu ze spo łom na sze ro ką
ro ta cję skła dem i re ali za cję za -
ło żeń szko le nio wych.

Wy raź na prze wa ga Po go ni
Od pierw szych mi nut ini cja -

ty wa na le ża ła do ze spo łu z Sie -
dlec. Po goń gra ła kon se kwent -
nie, re gu lar nie punk tu jąc
i kon tro lu jąc prze bieg wy da -
rzeń na bo isku. Każ da ko lej na
część me czu po twier dza ła róż -
ni cę po mię dzy ze spo ła mi, co
zna la zło od zwier cie dle nie
w koń co wym wy ni ku.

PUNK TY DLA PO GO NI 

ZDO BY WA LI:

Mar tin Man gon go – 10
Pa na she Du be – 5
Mi chał Ga dom ski – 5
Vi ta lii Kra ma ren ko – 5
Kry stian Ole jek – 5
Kac per Skup – 5

Paul Wal ters – 5.
Łącz nie sie dlec ki ze spół zdo -

był 40 punk tów, tra cąc za le d -
wie pięć.

Spraw dzian przed 
dal szą czę ścią se zo nu
Choć spo tka nie mia ło cha -

rak ter spa rin go wy, by ło waż -
nym ele men tem przy go to wań
Po go ni. Kon fron ta cja z za gra -
nicz nym ry wa lem po zwo li ła
spraw dzić roz wią za nia tak -
tycz ne oraz za cho wa nie ze spo -
łu w dłuż szym wy mia rze cza -
so wym.

Po za koń cze niu me czu za -
wod ni cy Po go ni po dzię ko wa li
dru ży nie Rug by Club Pra ga
Pra ha za do bry spa ring i go ści -
nę. Spo tka nie prze bie gło
w spor to wej at mos fe rze i speł -
ni ło swo ją ro lę szko le nio wą.

Wygrany sparing Turniej Hokeja

SIATKÓWKA
31 stycznia siatkarze
KPS-u Siedlce pokazali,
jak gra się o rzeczy
naprawdę ważne. Na
własnym parkiecie,
przed swoją
publicznością i przy
ogłuszającym dopingu
trybun pokonali Necko
Augustów 3:1 (25:16,
25:27, 25:22, 25:22),
wysyłając rywalom
czytelny sygnał:
w Siedlcach punkty
oddaje się bardzo
trudno.

To nie by ło zwy kłe li go we spo -
tka nie. To był mecz o re al ną
prze wa gę w wal ce o utrzy ma nie
w PLS 1. Li dze. Przed pierw szym
gwizd kiem KPS miał trzy punk -
ty za pa su nad ze spo łem z Au gu -

sto wa. Po koń co wym gwizd ku
prze wa ga uro sła do sze ściu —
i to róż ni ca, któ ra mo że mieć

ogrom ne zna cze nie na fi ni szu
se zo nu.

Twier dza Sie dl ce
Od pierw szych pi łek sie dl cza -

nie na rzu ci li swo je wa run ki.
Pierw szy set był po ka zem pew -
no ści sie bie, kon cen tra cji i ja ko -
ści — wy gra ny wy raź nie 25:16,

grą „jak z nut” KPS za zna czył,
kto te go wie czo ru rzą dził na
par kie cie. Dru ga par tia przy nio -
sła wię cej ner wo wo ści i wal ki
punkt za punkt. Go spo da rze
mie li swo je mo men ty, ale

w dłu giej koń ców ce mu sie li
uznać wyż szość Nec ka, prze gry -
wa jąc 25:27.

To jed nak tyl ko jesz cze bar -
dziej po draż ni ło sie dl czan.
Trze ci i czwar ty set by ły praw -
dzi wą pró bą cha rak te ru. Ry wa -
le nie od pusz cza li ani na mo -
ment, lecz w de cy du ją cych
frag men tach to KPS za cho wał
chłod ną gło wę, sku tecz ność
i kon se kwen cję, wy gry wa jąc
oba se ty 25:22. Każ da klu czo wa
ak cja by ła na gra dza na po tęż -
nym, nio są cym się po ha li do -
pin giem — ki bi ce po nie śli swój
ze spół w naj trud niej szych mo -
men tach.

Naj waż niej sze trzy punk ty
– Punk ty są bar dzo cen ne. To

na pew no nie był ła twy mecz,
na sza gra mo men ta mi fa lo wa -
ła, choć w pierw szym se cie za -
gra li śmy na praw dę bar dzo do -
brze – mó wił po spo tka niu MVP
me czu Mar cel Ba kaj. – Dwie ko -
lej ne par tie by ły bar dzo cięż kie,
Nec ko wal czy ło do koń ca. Naj -

waż niej sze by ły jed nak trzy
punk ty.

Kup ka li de rem
Li de rem KPS -u był Prze my -

sław Kup ka, któ ry zdo był aż 31
punk tów i brał na sie bie od po -
wie dzial ność w klu czo wych
frag men tach spo tka nia. – Prze -
mek ro ze grał fe no me nal ne za -
wo dy – pod kre ślał Ba kaj w po -
me czo wych wy po wie dziach cy -
to wa nych przez me dia klu bo -
we.

Ki bi ce jak siód my za wod nik
KPS Sie dl ce nie tyl ko wy grał

mecz. Po ka zał cha rak ter, si łę
i jed ność ze spo łu. Wła sna ha la
po raz ko lej ny oka za ła się twier -
dzą, a sie dlec cy ki bi ce udo wod -
ni li, że po tra fią być re al nym
wspar ciem, gdy staw ka jest naj -
wyż sza.

Ob ser wa to rem ca łe go wy da -
rze nia był Piotr Gra ban, se lek -
cjo ner re pre zen ta cji Pol ski siat -
ka rzy do lat 21.

RED

Siedlczanie pokonali Rugby Club Praga Praha 40:5, wyraźnie zaznaczając swoją przewagę. 
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KPS Siedlce nie tylko wygrał mecz...

SIEDLCE
7-8 lutego Siedlce
ponownie zamienią się
w stolicę
młodzieżowego
hokeja. Na miejskim
lodowisku przy
ul. Prusa 6 odbędzie się
II turniej im. Wiesława
Jobczyka.

Wy da rze nie przy cią gnie
mło dych za wod ni ków z ca -
łe go re gio nu, któ rzy zmie -

rzą się w spor to wej ry wa li -
za cji o pre sti żo we na gro -
dy.

W tur nie ju udział we zmą
dru ży ny z Sie dlec i oko lic,
m.in. SWH Sie dl ce, Le gia War -
sza wa, Hu sa ria Bia ły stok oraz
Fe niks Pia secz no. Me cze roz -
pocz ną się każ de go dnia oko ło
go dzi ny 09:00, a wstęp dla ki -
bi ców bę dzie bez płat ny. Or ga -
ni za to rzy za pew nia ją emo cjo -
nu ją ce wi do wi sko za rów no
dla mi ło śni ków ho ke ja, jak
i dla ro dzin z dzieć mi.

Tur niej jest or ga ni zo wa ny
przez Sto wa rzy sze nie Wy bie -

ram Ho kej przy wspar ciu lo -
kal nych klu bów. Na pod sta wie
ze bra nych in for ma cji wy ni ka,
że ce lem im pre zy jest pro mo -
cja ho ke ja wśród mło dzie ży
oraz upa mięt nie nie za sług
Wie sła wa Job czy ka dla spor tu
w re gio nie.

Miej skie lo do wi sko w Sie dl -
cach po now nie sta nie się are -
ną zma gań mło dych ho ke -
istów, a miesz kań cy mia sta
bę dą mo gli ki bi co wać swo im
dru ży nom i śle dzić zma ga nia
za wod ni ków, któ rzy już dziś
ma rzą o ka rie rze w pro fe sjo -
nal nym ho ke ju.
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KPS Siedlce nie tylko wygrał mecz. Pokazał charakter, siłę i jedność zespołu.
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Miejskie lodowisko stanie się areną młodych hokeistów.
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SIEDLCE
Miasto doceniło
Wiesława Jobczyka. To
jedna
z najwybitniejszych
postaci polskiego
hokeja na lodzie, autor
3 bramek, które
odebrano niczym
słynny „gest
Kozakiewicza”.

Na se sji rad ni zde cy do wa li
o nada niu Wie sła wo wi Job czy -
ko wi ty tu łu Ho no ro we go Oby -
wa te la Mia sta Sie dl ce.

Sie dlec kie za ko cha nie
Uro dził się w 1954 r. w Sie dl -

cach. To tu cho dził do szkół
pod sta wo wej i śred niej oraz,
ma jąc 12 lat, sta wiał swo je
pierw sze kro ki w ho ke ju.
W tam tym okre sie Sie dl ce by ły
sil nym ośrod kiem tej dys cy pli -
ny spor tu, cie szą cej się du żą po -
pu lar no ścią, a me cze ho ke jo we
przy cią ga ły licz ne gro no ki bi -
ców.

„W wy wia dach wie lo krot nie
pod kre ślał zna cze nie swo ich
po cząt ków w Sie dl cach, wspo -
mi na jąc m.in. zi mo we lo do wi -
ska wy le wa ne na szkol nych bo -
iskach, któ re umoż li wia ły mło -
dzie ży re gu lar ne tre nin gi. Dzię -
ki te mu, że sie dlec kie szko ły
kul ty wo wa ły tra dy cje ho ke jo -
we, za pew nia jąc sprzęt spor to -
wy, w tym ki je i łyż wy (funk cjo -
no wa ła rów nież szkol na li ga ho -
ke ja), mógł po znać i po ko chać
dys cy pli nę, z któ rą zwią zał się
na dłu gie la ta” – mo że my prze -
czy tać w uza sad nie niu uchwa ły.

Że nie są to po chop ne wnio -
ski, po twier dzi li na stycz nio wej
se sji rad ni miej scy. – W miej scu,
gdzie dziś jest Ga le ria Sie dl ce,
był wy le wa ny lód i od by wa ły się
me cze. Przy jeż dża li bar dzo
atrak cyj ni prze ciw ni cy. Pa mię -
tam dru ży nę Orzeł Ba nio cha,
któ ra prze gra ła z Sie dl ca mi 21:1
– wspo mi nał ze śmie chem rad -
ny Ro bert Szcze pa nik. – Ja też
pa mię tam po cząt ki na sze go ho -
ke ja jesz cze przy ul. Woj sko wej.
Choć nie by ło try bun, ki bi cu ją -
cej pu bli ki nie bra ko wa ło. Kie dy
uru cho mio no lo do wi sko przy
ul. Pru sa, po ja wi ły się po waż -
niej sze suk ce sy. Nie za po mnę,
jak, już nie za cza sów Wie sła wa,
Po goń wal czy ła z Le gią War sza -
wa – do dał Grze gorz Sta rę ga.

A rad ny Szcze pa nik pod su -
mo wał: – Pan Wie sław był
pierw szym za wod ni kiem, któ ry
prze tarł dro gę do wy czy no we go
upra wia nia te go spor tu, nie tyl -
ko w Sie dl cach, ale i w Pol sce,
a na wet za gra ni cą.

88 bra mek
To wła śnie po cząt ki w ro -

dzin nym mie ście po zwo li ły
Wie sła wo wi Job czy ko wi roz wi -
nąć swój spor to wy po ten cjał
i z suk ce sem kon ty nu ować ka -

rie rę, trwa le za pi su jąc się na
kar tach hi sto rii pol skie go spor -
tu.

Je go pierw szym pro fe sjo nal -
nym klu bem by ła Po goń Sie dl -
ce, w któ rej wy stę po wał do 1973
r. Tre no wał tam pod okiem
olim pij czy ka i re pre zen tan ta
Pol ski Edwar da Ko czą ba, a dru -
ży na Po go ni, ry wa li zu jąc w I li -
dze ju nio rów, osią ga ła bar dzo
do bre wy ni ki. W la tach
1973–1978 był za wod ni kiem Ba -
il do nu Ka to wi ce, z któ rym od -
niósł swo je pierw sze zna czą ce
suk ce sy, zdo by wa jąc brą zo wy,
a na stęp nie 3 -krot nie srebr ny
me dal mi strzostw Pol ski. Od se -
zo nu 1978/1979 na sta łe zwią zał
się z Za głę biem So sno wiec.

Ja ko re pre zen tant Pol ski ro -
ze grał 125 spo tkań, zdo by wa jąc
88 bra mek. Naj więk szą sła wę
przy niósł mu le gen dar ny mecz
ro ze gra ny w 1976 ro ku pod czas
Mi strzostw Świa ta w Ka to wi -
cach, w któ rym zdo był trzy
bram ki w zwy cię skim spo tka -
niu z re pre zen ta cją Związ ku Ra -
dziec kie go– ów cze sną po tę gą
świa to we go ho ke ja.

Zwy cię stwo to prze szło do hi -
sto rii ja ko jed no z naj bar dziej
sen sa cyj nych i sym bo licz nych
wy da rzeń w dzie jach pol skie go
spor tu. – Mia ło wy miar nie tyl -
ko spor to wy, ale przede wszyst -
kim spo łecz ny – ko men tu je
w roz mo wie z „Ży ciem” Ro bert
Cho jec ki, prze wod ni czą cy Ra dy
Mia sta Sie dl ce. – Nio sły du cha
pa trio tycz ne go. Wszy scy wie -
my, że w tam tych cza sach każ -
de zwy cię stwo nad ZSRR ra do -
wa ło nie po dwój nie, ale set nie.
Te słyn ne 3 bram ki sta no wi ły
sie dlec ki od po wied nik „ge stu
Ko za kie wi cza” – oce nia.

Na se sji Ro bert Szcze pa nik
wspo mi nał zaś: – Wy stę py pa na
Wie sła wa w la tach 70. oglą da -
łem ja ko kil ku let ni brzdąc
– mó wił. – Co pra wa po wy gra -
nej z ZSRR prze gra li śmy z ów -
cze sną Cze cho sło wa cją 0:12, ale
li czy się ta pierw sza „nie spo -
dzian ka”.

Nie tyl ko na lo do wi sku
Póź niej Job czyk przez 6 lat

wy stę po wał w li dze nie miec kiej,
gdzie zy skał przy do mek „pol ski
eks pres” ze wzglę du na swo je
wy bit ne umie jęt no ści, szyb kość
oraz pre cy zję gry. Pan Wie sław
jest: 5 -krot nym mi strzem Pol -
ski,·4 -krot nym kró lem strzel -
ców li go wych, 3 -krot nym
uczest ni kiem Zi mo wych
Igrzysk Olim pij skich, 7 -krot nym
uczest ni kiem mi strzostw świa -
ta (w tym 2 tur nie jów gru py
„A”) oraz·2 -krot nym zdo byw cą
„Zło te go Ki ja” dla naj lep sze go
ho ke isty w kra ju.

Po za koń cze niu ka rie ry spor -
to wej za jął się dzia łal no ścią
przed się bior czą oraz zwią zał się
ze świa tem me diów. Przez wie le
lat, ja ko ce nio ny ko men ta tor
spor to wy, po pu la ry zo wał ho kej
na lo dzie w Pol sce i wspie rał
roz wój spor tu mło dzie żo we go.

W 2006 r. ko men to wał Zi mo we
Igrzy ska Olim pij skie w Tu ry nie
dla Te le wi zji Pol skiej, a 4 la ta
póź niej był go ściem stu dia
olim pij skie go TVP. Peł nił rów -
nież ro lę eks per ta pro gra mu
„Trze cia ter cja” w TVP Sport
oraz ko men ta to ra i eks per ta
me czów pol skiej li gi na an te nie
sta cji Wi zja Sport.

Pan Wie sław kon se kwent nie
pod kre śla swo je związ ki z Sie dl -
ca mi i re gio nem, uczest ni cząc
w wy da rze niach spor to wych
i edu ka cyj nych oraz wspie ra jąc
ini cja ty wy pro mu ją ce zdro wy
tryb ży cia wśród dzie ci i mło -
dzie ży. Pod je go pa tro na tem
w 2025 ro ku w Sie dl cach od był
się I Tur niej Ho ke jo wy na Rol -
kach im. Wie sła wa Job czy ka, ro -
ze gra ny w ra mach Środ ko wo -
Wschod niej Li gi Dzie cię cej.

W Sie dl cach je go osią gnię cia
są po wszech nie zna ne i ce nio -
ne. Świad czy o tym m.in. wy sta -
wa „Hi sto ria ho ke ja – 70 lat
dys cy pli ny w Sie dl cach”, otwar -
ta w 2023 r. w Mu zeum Re gio -
nal nym im. M. Asła no wi cza
w Sie dl cach, zor ga ni zo wa na we
współ pra cy z Sie dlec kim To wa -
rzy stwem Ho ke jo wym. W czę ści
wy sta wy po świę co nej le gen -
dom ho ke ja za pre zen to wa na
zo sta ła syl wet ka Wie sła wa Job -
czy ka.

Am ba sa dor war to ści
Ho no ro wy Oby wa tel Mia sta

Sie dl ce to ty tuł nada wa ny lu -
dziom szcze gól nie za słu żo nym
dla mia sta Sie dl ce przez Ra dę
Mia sta. Jest przy zna wa ny od
1990. Jak sta no wi uchwa ła
w spra wie okre śle nia za sad
i try bu po stę po wa nia przy
nada wa niu ty tu łu Ho no ro we go
Oby wa te la Mia sta Sie dl ce,
z wnio skiem o nada nie ty tu łu
mo gą wy stą pić: in sty tu cje, or -
ga ni za cje i sto wa rzy sze nia dzia -
ła ją ce na te re nie Sie dlec, Prze -
wod ni czą cy Ra dy Mia sta, ko mi -
sje Ra dy Mia sta, gru pa co naj -

mniej 5 Rad nych oraz Pre zy dent
Mia sta Sie dl ce. Wnio sek, po za -
opi nio wa niu przez Ko mi sję Kul -
tu ry, po da wa ny jest do pu blicz -
nej wia do mo ści za po śred nic -
twem lo kal nych środ ków ma -
so we go prze ka zu. W przy pad ku
po ja wie nia się za sad nych i udo -
ku men to wa nych ne ga tyw nych
opi nii do ty czą cych kan dy da ta,
Ko mi sja Kul tu ry zo bo wią za na
jest do po now ne go za opi nio wa -
nia wnio sku, po kon sul ta cji
z in ną ko mi sją Ra dy Mia sta. 

Wnio sek o nada nie Wie sła -
wo wi Job czy ko wi ty tu łu Ho no -
ro we go Oby wa te la Mia sta Sie dl -
ce zło ży ły w sierp niu mi nio ne -
go ro ku: Sto wa rzy sze nie Re gio -
nal na Ha la Lo do wa w Sie dl cach,
Sie dlec kie To wa rzy stwo Ho ke -
jo we oraz Sto wa rzy sze nie „Wy -
bie raj Ho kej”. Zo stał on zło żo ny
przez upraw nio ne pod mio ty
oraz speł niał wy mo gi for mal ne.
We wrze śniu Ko mi sja Kul tu ry
po zy tyw nie za opi nio wa ła pi -
smo. Na stęp nie zo sta ło opu bli -

ko wa ne na stro nie urzę du mia -
sta i skie ro wa ne do lo kal nych
środ ków ma so we go prze ka zu.
W spra wie tej kan dy da tu ry do
ty tu łu nie wpły nę ły żad ne ne ga -
tyw ne opi nie.

Kie dy 29 stycz nia Ra da Mia -
sta Sie dl ce jed no gło śnie zde cy -
do wa ła o przy zna niu ty tu łu,
głos za brał Piotr Ja ku bow ski,
przed sta wi ciel wnio sko daw -
ców. – Uho no ro wa ny zo stał
czło wiek, któ ry swo im ży ciem
i pra cą stał się dla wie lu z nas
– pod kre ślił. – Praw dzi wa wiel -
kość spor tow ca nie wte dy, kie -
dy stoi na naj wyż szym stop niu
po dium w świe tle ju pi te rów, ale
wte dy, kie dy nikt nie pa trzy, jak
wy le wa pot, jak wal czy ze zmę -
cze niem i bó lem, jak de ter mi na -
cja da je mu si łę, by po każ dym
upad ku wstać sil niej szym. To
jest wła śnie fun da ment suk ce -
su. Nie ina czej by ło w przy pad -
ku Wieś ka Job czy ka. Po me czu
z Ru mu nią zma gał się z bar dzo
cięż kim zła ma niem no gi, ale

jed nak wró cił na lód i da lej re -
pre zen to wał kraj na naj wyż -
szym po zio mie. Je go dro ga to
lek cja po ko ry i nie złom no ści.
Po ka zał nam, że ta lent to za le d -
wie iskra, któ ra do pie ro cięż ka
pra ca za mie nia w zwy cię stwo.
Dla nas jest am ba sa do rem naj -
lep szych war to ści: fa ir play, sza -
cun ku do ry wa la i nie usta ją ce -
go prze kra cza nia wła snych gra -
nic. Dla nas jest ogrom nie waż -
ne, że po zo stał tak sa mo skrom -
nym i bar dzo po moc nym
czło wie kiem. I jest do wo dem na
to, że moż na się gać gwiazd, stą -
pa jąc twar do po zie mi – do dał.

Pan Wie sław nie mógł być
obec ny na se sji. Po przy zna niu
mu ty tu łu Ho no ro we go Oby wa -
te la Mia sta Sie dl ce po wie dział
jed nak „Ży ciu”: - Dzię ku ję bar -
dzo. Czu ję nie zwy kłą du mę z te -
go, że tak to się wszyst ko po to -
czy ło. Je stem bar dzo wdzięcz ny
za to, ze zo sta łem wspa nia le
wy róż nio ny.

BS

Wiesław Jobczyk podczas otwarcia wystawy  „Historia hokeja – 70 lat dyscypliny w Siedlcach”
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Ambasador najlepszych wartości -
hokeista honorowym obywatelem
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- Jego droga to lekcja pokory i niezłomności - mówił na sesji Piotr Jakubowski.
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